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Doktrynerstwo w sprawie filałtruskiej
D o k try n e rs tw o  służy do okresie  

n ia  n ie rea ln y ch  i nie zg ad za jący ch  się 
z życiem  pog lądów  ludzi, h o łd u jący ch  
teo rio m  książkow ym .

*- udzie ci nazy w an i p rzez nas do 
k try n o ra m i p rz y jm u ją  pog ląd y  cudze 
bez należy tego  ich zg łębienia, a po t^m  
f e szkodą d la  siebie i in n y ch  u s iłu ją  
je  w cielać  w życie chociażby  się wy 
raźn ie  do lego n ie  n ad aw ały . Życie 
społeczne o b fitu je  w ja sk ra w e  p rz e  
jaw y  d o k try n e rs tw a  z tego w zględu, 

ludzie  k ie ru ją c y  tym  życiem  za p o ­
średn ic tw em  długiego ła ń c u c h a  pod 
leg łych  sobie in s ta n c y j n ;e u m ie ją  
stw ierdzić, ja k  b a rd z o  ich  zarządzę  
r,la sa nie stosow ne.

P  m iew aż za rząd zen ia  te w ydali 
po w y k o rzy stan iu  całego a rsen a łu  na 
by tej w iedzy k siążk o w ej nie D rzycho 
dzi im  rra m yśl, że m ogą one być  nie 
ty lko  n>e stosow ne, ale n aw et szkod­
liwe. Gotowi są  za ich  n iew y k o n an ie  
su row o  k a ra ć .

O pisyw any n ied aw n o  w  „S łow ie" 
nakaz  w ybicia  w szystk ich  psów  w 
pow . w il.-trock im  —  je s t tak im , jesz 
cze s to su n k o w o  nie b a rd zo  ja s k ra ­
wym  p rzy k ład em  d o k try n e rs tw a  ad ­
m in is tracy jn eg o .
- N ie będę tych  p rzy k ład ó w  m n o ­
żyć? C hodzi m i bow iem  o d o k try n ę  
stw o na o d c in k u  spec ja lnym  —  sto- 
Sunku P o lak ó w  do sp raw y  b ia ło ru ­
skiej.

P ow szechn ie  się słyszy ze s tro n y  
czynn ików  o fic ja ln y ch  (chociaż w 
rozm ow ach  n ieo fic ja ln y ch ), że kw e- 
*i'i b ia ło ru sk ie j w P olsce n i°m a. Od 
osób sto jący ch  na  o d m ien m rm  s ta ­
now isk u  o d w ro tn ie , s łyszcm y u b o le ­
w an ia . że rząd w P o lsce  nie m a żad ­
nego o ro g ra m u  w po lityce  m nie jszoś 
łbow ej, że w sp raw ie  sto su n k u  do lud 
nrvśc m ó w iące j językiem  b ia ło ru sk im  
J st p raw ie , ty le różn y ch  po lity k , ilu 
naw  d  nie w ojew odów  a sta ro stó w .

S kąd  w obec tego zarzu t d o k fry n e r 
Btwa ?

S koro  nie m a n ie  ty lk o  żadnego 
>T,og ram u , a le  n iem a naw et zagadnie  

n ,a, gdzież m oże być m iejsce na  d ok t 
y m  ; ;cp zaślep ionych  w yznaw ców - 

P o /o rn ie  jest to rzecz nie m ożli­
wa. W  p re c rm is to fć j  j e<ftegm v śW]ad 
k a .n i od szeregu  la t zw alczan ia  się 
dw óch  d o k try n  dw óch obozów  typn 
wo d o k try n e rsk ic h , bo o p ie ra jący ch  
SlĆ na za łożen iach  zupełn ie  nie kon  
tro lo w an y ch  p rzez  życie.

O bóz o fic ja ln y  je s t za a sy m ila ­
cją B ia ło ru sin ó w . O św iadcza w szem  
wobec, że B ia ło ru sin ó w  i k w estii b ia  
jo rusk  -j iiiem a, ale p rzesied la  dzia 
taczy b ia ło ru sk ich , m ile w idzi a r ly k u  
ly w y o lb rzy m ia jące  ak c je  tych  d z ia ­
łaczy, w alkę  z ludźm i zd rad za jący m i 
u św iad o m ien ie  naro d o w e białoruskie; 
uw aża zs sw ój obow iązek Je s t to  ni 
by k o n sek w en c ja  s tan o w isk a , że na 
fodu  b ia ło ru sk ieg o  jeszcze n iem a i 
bvć nie pow inno . Obóz p rzec iw ny , do 
k ló reg o  należą p rzed e  w szv stk :m n e 
liczni po lscy  federa liśc i u w aża  ,że na 
ród b ia ło ru sk i istn ie je , a jeżeli nie 's l 
n ie je  lo po w in ien  istn ieć , że na  skutek  
rozw oju  tego n a ro d u  P o lsk a  nic n :e 
strac i, a pow inna zyskać dzięki ścis 
łerrm fed e racy jn em u  zw iązkow i z nim  
R ranirp nż r o  Sm oleńsk.

A więc m im o, że niem a rzekom o 
ład  lego p ro g ra m u  w polityce b iało  
ru sk ie j, is tn ie je  ca łk iem  w yraźny  i 
czysto d o k try n e rsk i spór. S pór typo 
wo p ry n c y p ia ln y  na tem a t tego, czy 

' ru sin i są, czy nie są, czy pow in- 
i r zy nic p o w in n ’ być narodem . 

Może lo w ydać się kom u ś dziw ne, 
- l e  naw et u im p o rto w an y ch  z n a jd a l 
szego zacliodu P olsk i adm in isfra fo - 
° "  n aszych  ziem , daje  się zauw ażyć 

tjp o w g  ro sy jsk ie  podchodzen ie  
o ego zag ad n ien ia  —  „z p ry n cy p ia l 

, j oc* ’ z r;e n ija ‘‘. N ikom u jakoś
n r a l niP Przyszł0  na m yśl, że na 
P -ęd łuzanm  się spo ru  nie zy sk u ję

)C'r.,ani ^nlsba, ani lud białoruski
en lud  nie m a w sobie nic z d o ­

k try n e rs tw a . Je s t chyba  n a jp ra k ty c z  
n ie jszym  życiow o ludem  św ia la  w te j 
chw ili. T ak a  je s t bow iem  k o n sek w en  
cja  j 'go  p ry m ity w n y c h  w aru n k ó w  by 
tu.

U tw orzen ie  od rębnego  n ieza leżn e­
go p a ń s tw a  b ia ło ru sk ieg o  na  sty k u  
w pływ ów  P o lsk i i R osji n ie  m iało 
n igdy w  ciągu  dziejów  żad n y ch  w a ­
ru n k ó w  rea lizac ji. T ym  m n ie j m a ich 
dziś w  o k resie  „ko m asac ji p ań s tw "  
Jeżyk  b ia ło ru sk i n igdy  nie by ł języ ­
k iem  lite rack o  w ykszta łconym . O k­
res obecny  rów nież tem u  nie sp rzy ja . 
L udność  b ia ło ru sk a  p osiada  najw yż 
szy odsetek  a n a lfa b e tó w  w E u ro p ie  
O p an o w an ie  p rzez  n ią  w czy lan iu  i 
piśm ie d w ó ch  języków  n a ra z  dopraw

dy j'ts t w lej chw ili nie osiągalne . To 
też z ro zu m ia ły  p rak ty cy zm  „n ieg ra- 
m o tn y ch " rodziców , każe życzyć dzie 
ci ono w p ie rw sze j lin ii znajom ości 
s itu k i p isan ia  i czy tan ia  w języku p ań  
stw ow ym . U czenie czy tan ia  i p isan ia  
po b ia ło ru sk u  m ożnaby  chyba tra k to  
wac ja k o  szykanę w ym yśloną po  to 
aby i w n as tęp n y ch  p o k o len iach  u tru d  
n iać  zna jom ość  p raw a , p o ro zu m ien ia  
się z a d m in is tra c ją , nauczyciels tw em  
lip.

Poco  w śród  tych  w szystk ich  p rak  
tycznych  zag ad n ień  szukać  m iejsca 
na  toczen ie  sp o ru  o sam o is tn ien ie  od 
rębne j narodow ości b ia ło rusk ie j’?

T en  sp ó r  d aw n o  u leg łby  za łago ­
dzeniu  lub w ogóle w ygasł, gdyby p rze

stan o  zwracać uwagę, jako n a  okoII 
czność obciążającą na to, że ktoś się 
posługuje językiem  białoruskim .

P ro p a g a n d a  n iem ieck a  c h ę tn ie  wi 
azi o d rębne  n a ro d y  w K aszubach , w 
G óralach  itp . Nie w ątp ię , że gdybyś 
m y zaczęli odnosić  się do g w ar gó­
ra lsk ie j, czy k aszu b sk ie j n iech ę tn ie  
zaczęłoby się ta m  w y tw arzać  coś w 
ro d za ju  poczucia  odrębności n a ro d o  
wej. Szczęściem  tego n ie  rob im y.

K toś m oże pow iedzieć, że to nie 
stosow ne p o ió w n an ie , że podob ieńst 
wo jest za b a rd zo  nac iągn ię te .

T ego sp o ru  n ieehcę  podejm ow ać. 
T w ierdzę ty lko , że w p ra k ty c e  żarów  
po p o lity k a  ty ch  P o lak ó w  k tó rz y  chcą 
w idzieć w B ia ło ru s in ach  o d ręb n y  n a ­

ród, ja k  i tych , k tó rz y  tego  n a ro d u  
nie chcą  w idzieć p o w in n y  być jedr.a 
kow e. T y lko  p o stęp o w an ie  nielogicz 
nego  d o k try n e rs tw a  m oże się zm ienić  
zależnie od tego, czy B ia ło ru sin ó w  na 
Jeży u zn ać  za cz łonka ro d z in y  pol­
skiej, czy jed y n ie  słow iańsk ie j.

S p ó r jes* ty m  b a rd z ie j pożałow a 
nia goany , że ja k  p ra k ty k a  w y k azu ­
je, cl P o lacy , k tó rz y  w B ia ło ru sin ach  
sk łonni są w idzieć o d ręb n y  naród , 
w łaśnie pa zez to  są na jlepszym i asy- 
m iia io ram i, a cl, k tó rz y  n ie  ch cą  go 
uznać, p rzez  sw ój w rogi sto sunek  do 
p rze jaw ó w  Indow ej k u h u ry  b ia ło m s- 
k ie j p o w o d u ją  w zrost poczucia  je j od 
rębnoŚci.

P io tr  L em iesz.

Niezależne paAstwo żydowskie
w Afryce ze stolicą w Dżibuti

Niespodzianka Mussoliniego dla Chamberlaina
LONDYN (Pat). R o resp o n d en t 

rzy m sk i „E v en in g  S ta n d a rd "  donosi 
z d o b rze  p o in fo rm o w an y ch  źródeł, że 
M ussolini p rzed staw i C h am b erla in o  
wi szczegółow y p lan  ro zw iązan ia  z a ­
gad n ien ia  żydow skiego

Z dan iem  k o re sp o n d en ta , W łu ch y  
przygotow ały plan osiedlenia żydów 
z E uropy  w Abisynii. M ussolini ma 
b y ć  sk ło n n y  do p rzep ro w ad zen ia  sze 
ro k o  zak ro jo n y ch  zarządzeń , um ożli 
w is jący ch  za ła tw ien ie  zagad n ien ia  ży 
dow skiego  w sposób trw a ły  pod w a­
ru n k o m , że W B ry tan ia  i F ra n c ja  
w ykażą  sw ą gotow ość, w sp ó łp racy  z 
nim .

P lan  M ussolinieg i po legaj m a na 
odstąpieniu  przez W łochy FFarraru i 
wybrzeża włoskiego na rz^cz konrto- 
m inium  celem utw orzenia niezależne 
go neutra lnego  państw a żydowskiego, 
o ileby F ran c ja  odstąpiła na rzecz te 
gn państw a po rt Dżibuti, a W. B ryla 
nia p o rt Zeila.

T e ry to riu m  u tw orzonego  w ten 
sposób  p ań stw a  sk łada łoby  się z m ało 
zd ro w o tn y ch  tro p ik a ln y c h  nizin 
w zdłuż M orza o raz  zd ro w o tn ie  korzy  
stn y ch  w yżyn

N iziny, m im o, iż nie n a d a ją  się 
sp ec ja ln .e  dla k o lon izacji e u ro p e j­
sk ie j, p o s iad a ją  jed n ak  b o g a te  złoża 
m in e r a ln e j  z ao p a try w a ły b y  w surow  
ce p rzem ysł, k tó ry  m ógłby  pow stać

r s r m -

na b a rd z ie j zd ro w o tn y ch  w yżynach  
F)ż'buti — główny punk t wyjściowy 
nowego państw a —  sia łb y  się jed n y m  
i n a jw ię k sz y m  aśroj-eów  h an d lo w y ch  
w A fryce. M usiałby byó jed n ak  zbu 
dow ane tam  odpow iedn ie  u rząd zen ia  
p o rto w e  o raz  now e lin ie  ko le jow e aby  
sp ro s la ć  przyw ozow i to w aró w  dla no 
w ego p ań stw a , ja k  rów nież  jego eks 
B B g t  m r n m r n m B M m m a a m B B m m

portow i. Rzym  —  ośw iadcza u a le j ko 
re sp o n d en t — n ie  ma na  m yśli jedy  
nie uchodźcSw  żydow sk ich  z N ie­
m iec. W  grę wchodzi ró w n ie i ludność 
żydow ska z Rtim nnii i Polski oraz m  
nyoh państw  europejskich. K orespon 
d en t p rzy p o m in a , że M ussolini w yłą  
czył A bisynię z zarządzeń , p o d ię ty ćh  
p rzec iw  Żydom , co m ia ło ’n a  celu  wv 
WBWg**^w*w!apgg«wgegBaBge a w w g

sondow an ie  pog lądów  m o carstw  na 
sp raw ę stw o rzen ia  osiedla żydow skie  
gc w now ym  im p eriu m  w łoskim . Zda 
niem  M ussoliniego, k o n d o m in iu m  nr 
tych p o d staw ach  m ogłoby  p rzyczyn ić  
się do rea lnego  ro zw iązan ia  jednego  
z na jży w o tn ie jszy ch  zagadn ień  św ia 
*a i w skazać  drogę poko iow ego  u regu  
low ania św iatow ej w spółpracy .

a r mmmi  i ihwjul*

Oetl z?b’egsłjg 
o nową n zytzłe 

w Anglii
LONDYN (Pat) Jak donosi „Times" 

przybyła do L o n d y n u  czeskosłowaoka mi 
sja ekspertów finansowych. Pragną oni dc 
wiedzieć się jakie są widoki izyskamia 
kredytu w wysokości 20 mnionów funtów 
srterlingów, który w okresie kryzysu wrr*. 
śni owego zamierzony był w uzupełnieniu 
już udzielonej pcżyczki 10-miliancw.ej. 
Przed ewentualnym udzieleniem kredytu 
20 milionowtqo rządy brytyjski i francusk 
pragnę wybadać jak zużyta zostałaby po­
życzka, zwłaszcza czy isiołnie zużyta była 
oy na cele odbudowy czysto cze ikoiłowa 
ckich przedsiębiorstw — podkreśla „Ti-

Minister B cY u k ipde-sa Hifera

.Vś . , .
Moment powitania miinstra Becka przez kanclerza Hitlera

Umuwa o wsoóloracy kultur* inej 
Dńisko-litewskiei

n i a  f r i ą C

WARSZAWA (teł. kł.J Wręczenie listów uwierzytelniających przez no­
wego posła Litwy min. Szaulisa na Zamku w Warszawie, wyznaczono na środij 
11 bm. Wkrótce po wręczeniu listów ma być podobno podpisana w Warszawie 
umowa o współpracy kulturalnej polsko-litewskiej.

Tydzień narad politycznych
W/slRSZAWA (teł. wł.J Bieżący tydzień będzie w polityce b. ożywiony. 11 

b. m., kiedy komisja budżetowa Sejmu przystąpi do obrad nad budżetem Prezy* 
cłlum Rady Minfsirów, zbiorą się w Izbie władze OZH, Koła Parlamentarnego 12 
bm odbedzle się posiedzenie plenarne CKW PPS. 15 bm. obradować będzie w 
Warszawie kada Naczelna Stronnictwa Ludowego. W tychże dniach obradować bę­
dzie Komilef Główny Stronnictwa Pracy.

W U.N.D.O. tarcia
W.WSZAWA (lei. wł.J Ze Lwowa donoszą, że wprawdzie na posieazeniu 

komitetu UNDG wicemarszałek MudryJ otrzymał votum zaufania, ale jednocześnie 
postanowiono powołać komisję rozjemczą dla rozpatrzenia życzeń opozycji. Do ko* 
misji tej powołano trzecn przedstawicieli większości, 3 z opozycji i na rozjemcy 
b. senatora Decykiewlcza.

Wynki wyborów w Borysławiu
WARSZAWA (tel. wi.J. Wynik wyborów do rady miejskiej w Borysławiu jesl 

następujący: na 40 mandatów PPS uzyskało 20, GZN — 3, Ukraińcy — 6, oraz róż­
ne stronnictwa Żydów — 11.

Pbw sib je  dziennik katolicki
WAR5ZAWA (tel. wł.) 15 bm. uikaże się w Warszawie nowy dzien-nik p a  

„Now.ny Polskie '. Jako wydawca bęgzie figurowa* Aloizy Przefdziecki, brat bis­
kupa Przeździeckiego, Pismo będzie zbl.żone do Sironnctwa Pracy i kót chrześci­
jańskiej demokracji.

totlntenin Teóeusz Góra
z  y s o k i  i  n d i r c i c i e n  8 s ^ i b *
WARSZAWA (Pat). M iędzynarorio 

wy Związek Lotniczy na dorocznym  
sw ym  posiedzeniu we F ran c ji w dn 
7 stycznia r. b. przyznał m edal Lilicnł 
liala Polakow i, pilotow i szybowcowe 
m i Tadeuszow i Górze za iego przelot

z Bezniiechow cj do Solecznik M ałych 
pod W ilnem , t. j. odległość 587 km., 
dokany 18 m aja 1937 r. Medai ten jpst 
nadaw any corocznie za najw ażniej­
szy lot szybowcowy w danym  roku.



„KURIER" (4686],

G!;ooy na linii Ungwar-KunKacz
'-tfegr*y i Csesi przygotowują sią...

BiJDALESZT (Pat). J a k  donosi 
spec ja łn j korespondent „A Mai N an“ 
z M unkacza. na linii U ngw ar - Mun 
kacz ubiegłej noey stychać było strze 
Janinę. W edług koresponden ta now o­
przybyłe ezeskie oddziały w oiskowc 
zajęły pozyeje na linii M imkacz -
-i t + m n n Ł n n *  n m m u .  m m ‘.iiL j.it l

i  Te3fr m onczny „L,|T'4I,)“ ►
Występy Jan in y  Ku!czyck'e 

Dziś o nodz. 8 15 no poi.

Uczymy Lsmbeth. W a ! k ’a
3 Rtw.a Karnawałowa E______  terVTVYTTryTT̂ ¥▼▼Tf ▼TTTTTTTTTt▼▼TTTTTTTTTT

Ptfssł Chorwat bswił w l«*e
8 bm  b aw ił w W iln ie  poseł pol- 

s k ; w K ow nie m in is te r  C harw ai

Wyyiana W ( ź ) s ó i  poi tyewycl i  
mied»y Po sU a Liuą

Jak  się d o w iad u jem y , n ied ługo  m ię 
dzy P o lsk ą  a L itw ą  m a odbyć się wy 
m ian a  w ięźniów  po litycznych . P e rt-  
ra k ta c ie  w te j s p ra w ie ^ c s ta ły  ju ż  n a ­
w iązane.

Dwi p s i n a C i d  e i r e  *  S i l n e  
n e wyohod?ą •

Od dwóch dni nie ukazują i ' i  w Wil­
nie dwa p :sma codzienne: dziesięcio^-o- 
szÓAfka „Kurier Powszechny" i p! jci-ogro 
szowKa „Naród", Pierwsze z powodu za­
targu z pracownikami drukarni na t'e  eko 
nomicznym, drugie z bliżej nieznanych 
nam powodów.

Oświadczenie
S zan o w n y  P a n ie  R edak to rze!

W  zw iązku  z um ieszczen iem  .w no 
czv tnvm  p iśm ie  P ań sk im  w dn 24 i 2(1 
g ru d n ia  1938 r. lis tu  o 'w a rte g o  p. 
Supko, a w d n iu  30 i 31 g ru d n ia  
1938 r. w zm ianek  w a r ty k u ła c h  doty 
czącvch  te s tam en tu  ś, p. m a tk i m ojej 
N. S upko . —  oroszę ' o u m ieszczen ie  i 
m eno ośw iadczen ia , że nie życzyłam  
sobie i n ie  zyczę n adal n iep ro szo n e j 
op iek i byłego m ęża m o ie j ś. p m a t­
ki —  p. Józefa  Supko  —  ro tm  w st. 
sp. i b y n a jm n ie j z nim  się nie solida 
ryzuję .

T a tia n a  M aslow a
W ilno , d n ia  9 styczn ia  1939 r

Minister Ulrych w Krynicy

Ungwar. L iczba w ojsk czeskich, zgro 
m adzonyeh w okolicach M unkacza, 
wynosi 6 tys. Oddziały w ojskowe oko 
pu ją  się w terenie. Ze strony  W ęgrów 
podjęto  rów nież konieczne środki o 
strożnośei. P rzez całą noc słychać by­
ło po stronic czeskiej strzelaninę z ka 
rabinów , P as graniczny był ośw ietla

BUDAPESZT (Pat). Węgierska Agencja 
Telegraficzna donosi: Czesi ewakuowali, 
zgodnie z propozycją rządu węgierskiego 
bezpośrednie okolice Munkacza. ' Rząd 
czesko-sławacki skłonny jest zwrócić wy 
wieziOnv z obszaru węyierkśi*=go materiał 
wojenny. Wkrótce rastąp : równ.eż wza­
jemna wym'ana jeńców. Układy mieszanej 
komisji trwają,ny rak  rtam i i rck lek toram i.

25 gmin za Munkacz i (Jnawar 
ofiarowuie rzad Wołoszyna Węgrom

BUDAPESZT (Pat). Ja k  donosi 
K arpazi M agyar Iłirlab ii, rzad  M o 

łoszyna zaproponow ał rządow i węgicr 
skiem u odstąpienie 25 gmin k arp a to

rusk ich  w zam ian za ustąpienie Cze 
choslow acji M unkaczu i IJngwaru. 
Rząd węgierski propozycji te j nie 
przyjął.

Z irtsaek<:fi prenruGre Daladiera w Tunisie

Piemier Francji Daladier w Towarzystwie rezydenta generainegc Francji w Tunisie 
p. Labonne przyjmuje rewię wojsk garnizonu m. Tunisu.

Prawda o tranzyt e ooikśm przez Ulwą
: - ; jj'

WARSZAWA (tel. wh). W prasie polskie] niedawna ukazała ;ę wiadomość,
pochodząca ze „ iróde ł półoiicjalnych" o iym, ze poza umową handiową polsko-
Pfewską, Polska tabnwlązaał się korzystać z tranzytu drzew przez Utwę na sumę
450 tysięcy litów, a przerobić w Kłajpedzie drzewa, na 750 tys, litów. Tymczasem
„Times ‘ londyński donosi z Kowna, ł e  nie poza traktatem, a w jego ramach, Pol-
ska przewiezie przez Litwę tranzytem 450 ryslęcy m. sześć, drzewa a do przetarcia
w Kłajpedzie odda 75.000 mir. sześć. Jak się okazuje londyński? wiadomości były
prawd7lwę a polskie „półurzędow e" pochodziły z niemieckiego czasopisma gos-

j podarczego. lesf lo wymowna ilustracja stosunków Informacyjnych
s K; ’ * 'H ‘ ii*ć£jr.v

„Sew“ i „lespóf o ś. p. Dmowskim
WARSZAWA (tel. w ł) W czasopismach zbliżonych do Minisfetstwa Rolnlct 

wa „Zespćł" I „Siew" ukazały się dziś artykuły o t  p. Romanie Dmowskim „Ze­
spół" pisze: „My skromni uczniowie Józefa Piłsudskiego po zgoni - tym stajemy 
ze smutkiem I bez uraz". „Siew" pisze: „S. p. Dmowski był modnym politykiem, 
choć wielu i  jego myślami nie godziło się Nie godził się Dmowskim Piłsudski, 
zwalczał jego ideologię Daszyński, ale oddając sprawiedliwość Zmarłemu, trzeba 
stwierdzić, że byl to mąż stanu".

Bawiący i-a odpoczynku świątecznym  w Kry 
nicy m inister K om unikacji płk. Ulrych wy- 
iłuchuje objaśnień kierow nika kolejki gór 

skicj, dolyczących eksploatacji kolejki.
ćbss

Ł

Poszukujemy panny Adeli
Żadńej Aosnourczowny, a 2 Borkowsk e
P. Rer z „Narodu" uporczywie milczy 

„Naród" przestał wychodzić. Któż więc 
nam potrafi wyświetlić tajemniczą sprawę 
p. Adeli Apanowiczówny vel Borkowskiej 
„głównej osikarżycielki" ks. Tołłoczki?

Nie było innej raay, jak tylko sami mu 
siel:śmy wszcząć poszukiwania. Najpierw 
zasięgnęliśmy wiadomości w Biurze AAal 
dunkewym m. Wilna i stwierdziliśmy, że 
Adek A pa, iowiczow iy, zameldowanej w 
Wilnie w ogóle nie ma. Są natomiast az 
ciwie Borkowskie,

Jedna z nich, Adela Borkowska, 40- 
lełnia panna, służąca p. mec. Kukielów, 
zamieszkała przy ul. Kasztanowej tu . 5 
m. 4 nie zna wcale ks. Tdtlacaki. Zapło­
niona powyżej uszu z powodu wizyty 
przedstawiciela redakcii z zażenow 3r 
ale stanowczo słwieraziła, że nic podob­
nego do wypadku opisanego przez p. Re­
ra nigay s.ę iej nie przytrafiło.

Żadne stosunki, ani z p. Rerem ani z 
nikim ze świata dziennikarskiego ,ej nie 
łączą.

Druga Adela Borkowska do której 
trzeba było jechać aż hen r*a ulicę Szkap 
lerną, lat 27, jest żoną szewca. Baw*' po­
za Wilnem w Trokach na pogrzebie teś­
cia. Nie można było dokonać z mą podo 
bnego wyn.-iadu jak z p. Adelą B. z ul. 
Kasztanowej, ale wątpić trzeba, czy wy­
wiad fen byłby na coś potrzebny Nie 
odpowiada bowiem ona wcale cysopisoari, 
który przyracza p. Rer. Nie pochodi a 
Gudogaju, me jest służącą, nie jest panną. 
Czyżby i pód tyrr względem p. Rer się 
pomylił? v V*. *V

Zagadka nieroz-w lęzana męczyć by mc 
gła jeszcze długo naszą ciekawość, gdy­
by nie to, że wraz z widmem denuncjator 
ki Adeli bez ustalonego na.zv'iska zniknął 
z horyzontu jakoś i organ, w którym za- 
rrreszczono rewelacje p. Rera, a on sam, 
jeżeli jeszcze istnieje to również tytko pod 
zmienionym nazwiskiem. Z Rera zrob■■! się 
zwykły Rire (po francusku śrmech).

»=• -  Sic

Cel wizyty Chamberlaina
R a p c ia  ch:e fcezpcsednich rokow ?5

LON D Y N  (Pat) D zienn ik i an g ie l­
skie, o m aw ia jąc  w idok i sp o tk an ia  
C h am b erla in a  i H alifax a  z M ussolin im  
i C iano, p o d k reś la ją , że aczkolw iek  
m in is tro w ie  b ry ty jscy  nie b ęd ą  prze 
m aw iali w  im ieiu  F ra n c ji, ja k o  m e­
d ia to rzy  w  sporze fra n c u sk o  - włos 
kim , to jednaik p rzyw iozą  on i ze so 
bą dem iosle zap ew n ien ia  ze s tro n y

rząd u  fran cu sk ieg o . Zapew i ien ia  te 
p ó jd ą  w ty rr k ie ru n k u , że K cancja  
p rag n ie  za ła tw ien ia  sw yeh  różn ie  z 
W iocham i d ro g ą  b ezp o śred n ich  -o k o
w ań, pod w aru n k iem  jednak , że W ło 
si nm będą w ysuw ali p rze sad n y ch  ro 
szczeń, do tyczących  te ry to rió w  f ra n ­
cusk ich .

Konsulat polski w Sevluszt!
obrzucimy k«m e ^ a m i p zez s iczow t^y

W o ło s z y n a
PRAGA (Pat). Godz. 13 oddzia ł o 

ch o tn ik ó w  siczow ych p ro w ad z iw ch  
przez sw ych  d o w ó d có w , o b rzu c ił k a ­
m ieniam i konsu lat R. P  w Se luszii 
na Rusi P odkarpack iej, w ybijając w 
gm achu ;zyby.

Z a w ia d o m io n e  :o ep o w y ższy m  o rg a

Pos*u k  wanto e! ar 
law rnv w Tatrach

ZAKOPANE (Pat). 10 bm. wy.uszy z 
ZaikoDaneqc poa kierownictwem p. Op- 
Denheima ekspedyci^ Tatrzańskieao Ccho 
miczeęo Pogotowiu katunkowego na te ­
ren ostatniej katastrofy górskie do dpiirły 
Cichej, celem dalszych poszukiwań po™'u 
nych lawiną studenlów Poliłechiiik1 Gdans 
kiej śp. Gliszczyńskiego, Kosmowskiego i 
Zaremby. Ekspedycja w składzie ok. 30 
ludzi ma prowadzić poszukiwania az do 
odnaiezleni. ofiar na specjalne życzenie 
rodzin, które pokrywają koszty wyprawy. 
Poszukiwania wobec ogromu lawiny po­
trwać mogą czas dłuzszy.

Wełna z kopyt i igieł sosnowych
i j & n i o s ł f *  w y n a l a z k i  c h e m i k a  p a i s k a e y a

ŁÓ D Ź (P at). Ł o d z ian in  J a n  K ubi 
cki, z zaw o d u  ch em ik , po 6 le tn ich  ba  
d a n ia c h  i p ra c a c h  n au k o w y ch  nad  
w y nalez ien iem  zastępczych  w łók ien , 
s tw o rzy ł sy n te ty czn ą  w ełnę o cechach  
i w łaśc iw ościach  w ełny ow czej. Z od 
padków  rzeźnych (kopyta), k tó rą  naz 
w ał „w ełnolitem “ . W yn alazek  ten  zo 
s ta ł o p a ten to w an y  w Polsce i zag ran i 
cą. W  poszuki w an iu  su row ców  zastęp  
czych, p. K ubicki wydjSbył z odnad- 
ków leśnych w postaci igliwia sosno 
wego na tu ra ln e  włókno. n azwane 
przez niego ,.Lechil1ą“ a będące za­
stępczym  w łóknem , za leżn ie  od ob rób  
ki, d la k o k o su , ju ty  i baw ełny . P róby  
p ra k ty c z n e  na ska lę  p rzem y sło w ą wy 
SB grg -aa

De!pftci5 litewska wypchała do iw ęrian
Do TyHna p rzy b y ła  d e le g a c ji l i ­

tew ska w sk ładz ie  3 osób, a m ia n o ­
w icie: d y re k to ra  litew sk iego  d e p a r ts  
mi ni tu le śn ir lw a  d-ra  K rijiasa , p rzed  
s law irie la  sy n d y k a tu  d rzew nego  w 
K łajpedzie  p. W as ilau sk asa  i d y rek to  
r,i S zkuczasa D elegacja, w zw iązku  
z o sta ln io  zaw arty m  p o lsk o  - liieu

sk in i tra k ta te m  h ą n d lo w jm . in te reso  
w ała  się sp ra w ą  tra n z y tu  d rzew a poi 
skiego do K łajpedy .

W czo ra j d e legacja  w y jechała  na 
te re n  p o w ia tu  św ięc .ańsk iego  dla o- 
b e jrzen ia  p ierw szego  tra n sp o r tu  drze­
w a po lsk iego , p rzyznaczonego  na 
tra n z y t da  K łajpedy

P o?h m  w „Falandze44 wileńskiej
1,1 s

W dn'u 8 bm. nasląpuł w „Falandze" i Polski a 15 zgłosiło swój akcei do OZN. 
wileńskiej rozłam. Wystąpiło 25 członków. Rozłam nastąpił wskutek różnic ideowych 
z których 7 wstąpiło da Związku Młodej i i organizacyjnych

Kazały całk . p rzy d a tn o ść  w ynalazku .
O sta tn im  w y n alazk iem , b a rd zo  do 

n iosłym  p. K ubick iego  je s t znalez ie­
nie sposobu p rze ró b k i ln u  i k o n o p i 
n a  k o to n in ę  (polska baw ełna) dzięki

k tó re m u  osiąga się s tan d a ry zac ję  
w łó k n a  k ra jo w eg o . B rak  s ta n d a ry z a ­
cji w łó k n a  k ra jo w eg o  by ł do tychczas 
po w ażn y m  szkopu łem  w ysuw anym  
p rzez  przem ysł.

Front m \&barceiońskitfi
przerwetny na szerokości 160 kim.
BURGOS fpat). N a odcinku pom ię 

dzy L erida a B alaguer w ojska aragoó 
skie gen. M oscardo posunęły się nu 
przód o 20 km  na froncie szerokości 
27 km . N atarcie udbyw a się wzdłuż 
osi B alaguer - Tarrega,

N aeierające na  północ w ojska na 
w arskie pow inny się w krótce połą 
ezyć z arm ią  aragońską, co spowodn 
je odcięcie całego obszaru na wschód

od Lcrłdy. Ogółem fro n t yyojsk bar 
ceiońsklch pom iędzy B cnavent dc Łe 
rida  na północy a  asco  na południu 
jesr przerw any na szerokości 160 km  

BURGOS (Pat), Wojska powstańcze 
zajęły dziś miejscowość Molerusa na dro 
dze Lerida — Ceryera. Linia kolejowa Le 
rida — Barcelona znajduje się obecnie na 
przestrzeni 25 km w posiadar 'ir powstań 
cow.

Student polski zwycięzcą
M iędzynaroJnw ego  konkursu  „Fidacu"

L W Ó W  (Pat). S tu d en t p o lite ch n i­
ki lw ow sk ie j w ro k u  ub ieg łym  —  u- 
czeń jednego  z g im nazjów  lw ow skich  
S te fan  D ereń ,, w ziął u d z ia ł w św iato  
w ym  k o n k u rs ie  F id acu , p isząc p racę  
p. t. „K u poko jow i p rzez  zgodę i m i 
ło ść“ . P ra c a  iego p rzesz ła  e lim inac ję

w W arszaw ie  i w  P a ry ż u , gdzie m ię 
dzy n a ro d o w e  ju ry  w ogólnej p u n k  ta 
cji m ięd zy n aro d o w ej p o staw iło  p racę  
Jego na  p ie rw szy m  m ie jscu  i p rz y z ­
nało  m u  z ło ty  m edal o raz  dyp lom  ho 
norow y.

cy, m o ty w u jąc  swe s tan ow isko  służbo 
w ym  zaab so rb o w an iem  personelu .

C harge  d ‘a ffa ire s  R. P . w P rad ze  
złożył w czesko - słow ack im  m in is te r  
stwie sp raw  zag ran iczn y ch  k a te jo ry c z  
n> p ro te s t i zażądał udzie len ia  satys 
fa k ę ji za ró w n o  ze s tro n y  rząd u  czes 
ko - słow ackiego , ja k  i ze. s tro n y  rz ą  
du loka ln eg o  RusG- P o d k a rp a c k .e j, 
C harge d ‘a ffa ire s  u p rzed z ił n rzy  tvm , 
że żadne po łow iczne zado śću czv rie - 
r.ie nie będzie  m ogło hyć  u zn an e  za 
w y sta rcza jące .

Kronika felenraficzns
—  N*ebywałe upały spowodowały wielki 

pożar lasów w Victorii (Australia). Zginęło 
2-ch leśników w okT jgu Erica. Panuje ooa 
wa o los wienu mieszkańców. O fiarą płomio 
ni padto wielo domów oraz liczne zapasy 
zrąbanego dirzewa.

— Niespodziewana odwilż stała się powo 
dem powodzi w różnycn częściach Anglii i 
W alii. 16 rzek przerwało tam y, zalewając kil 
kanaście tysięcy ha ornei ziemi.

— Jak  donosi węgierski prasa m inister 
spr. zagnr. Csaky uda się około 20 stycznia 
do Berlina.

— F ala  elepia przeszła w niedzielę przez 
Niemcy, pow odując zm ianę dorychczowej 
pogody. Nawet w górach śniegi poczęły top 
nieć. T em peratura w Berlinie podniosła się 
w ciągaj niedzieli do plus 7 st.

— Niemiecki parow iec ,,Hansa' ‘pad ł o- 
fiarą napadu ze strony chińskich piratów  na 
rzece Jangts® w pobliżu W usuogii. W ielu 
chińskich pasażerów  odniosło rany, zaś je< 
den został zabity. Kapitan „IIansy“ rozka­
zał załodze odpowiedzieć ogniem, nie za trzy 
mując się i szczęśliwie dopłynął do Szang 
haju. - • s i .

— Odbył się pogrzeb 113 letniej cyganki 
Bogumiły Kozorowej. w  Rumi na wybrze­
żu Polski. Czy Kozerowa liczyia rzeczywiści,) 
118 lat trudno ustalić. Faktem  jest jednak, 
ie 100 iat przekroczyła, co stw ierdza je j ro 
dżina licząca nieomal 00 osób.

— Mussoiini zatw-erdził plan gubernato 
tora Libii, m arszałka Balibo, w sprawie osied 
lenia na jesieni r. b. dalszych 20 tysięcy ko 
lonistów włoskich w Libii. Jak  wiadomo, 
pierw-sze partia  kolonistów włoskich w licz 
bie 20 tys, wysłana była ’28 października 
1938 r.

— W całej Syrii odbyw ają się dziś w dal 
szym ciągu m anifestacje na cześć niepodleg 
tości kraju .

— W ojskowe straty  włoskie w Afryce 
w schodniej wynoszą od dnia 1 stycznia 1935 
do dnia 31 grudnia r. ub. 4728 ludzi. W tym 
samym okresie czasu zmarło w Afryce 231! 
włoskich robolników

— Żandarm eria w Sloroźyńeu w Rum u­
nii ujęła szajkę bandycką złożoną z 49 osóh, 
k tóra grasowała od rokn 1925 nod pTzewódl 
twem niejakiego bn n ili Vlada 1 była p o s tr i  
chem całej Bukowiny Banda dokonała nie 
liczonych rabunków , m orderstw , w łam ań 1 
podpaleń. Policja oblicza, źe łupem bandy 
stało się przesz-o 10 milionów lef.
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Ile gest Hiszpanii
Paryż, w  styczniu.

U w alam , iż to co się m ówi w  do­
ili** obecnej o  n odzia łach  ideulogicz- 
jy c b  w śród  luaz,., je s t złudzeniem  
i n ieporozum ieniem . Jest u nas dużo 
Judź*, k tó rzy  bardzo  chętn ie  p rzed sta ­
wi j ją  w j darzen ia  osta tn ich  la t d w u ­
dziestu j;L o  w ynik  _ , krystalizu jącego  
*ię podziału  na dw a ew angeliczne 
obozy oczekują rych ło  końca  św iata. 
P rzypuszczam , że jest w ty m  trocnę  
naszej zarozum iałości. Skoro żyjem y 
w epoce niew ątpliw ie pełnej p rzem ian , 
n iepokojów  i zagadek, k tó rych  rozw ią 
■.anie nie zdaje  się rokow ać zbyt o l­
śniew ających  perspek tyw , chcieMbfś- 

■ , zeby była to  opoka n ap raw d ę  osta 
łeczna. Ale czyż nie było w h isto rii 
epok w ażniejszych, bard z ie j przeło- 
n w vch a m im o to  m e pociągnęły  one 
za sobą zagłady ludzkości. Zdaje się, 
e m im o w szystko jeszcze nie przy- 

szedł czas na rozstrzygający  etap  hi- 
storii ludzkości. W p ro st przeciw nie, 
biegli w p,śm ie u trzy m u ją , że ludz- 

oś jest dopiero u  początku  sw ojej 
ziem skiej poaróży  W iek ludzkości, 
m ćw i Jeans, iest ja k  pierw sze west 
chnsenia now onarodzonego dziecka, o 
Świcie dn ia, którego długość nie da 
wę pom yśleć. Z p u nk tu  w idzenia jed- 
r ostki życie je s t zawsze, naw et w n a j­
lepszych i na jspoko jn ie jszych  czasach  
k a tastro fą , bez w zględu na  to, jak ie  
iest jego p rzed łu żen !e. Kończy się bo- 

em śm iercią, k tó ra  zaw sze jest re ­
w olucją przeciw  n o rm alnem u  porząd  
sow i rzeczy.

Ze w szystk ich  przyk ładów , jak ie  
sję p rzy tacza  na  p o ty  lerdzenie te j feo 
n i  .° .v J 'p P rzekonań  jeden p rz y n a j­
m niej w ygląda przekonyw ująco , jest 
to  p rzy k ład  w ojny  h iszpańsk ie j. Otóż 
chciałbym  < podzielić z m oim i C zy­
te ln ikam i k ilkom a im presjam i, k tóre  
fliog yby poddać  w pew ną w ątpliw ość 
m nasze m niem anie. P oznałem  w cza 
sie w akacy j m łodego H iszpana, k tóry  
p racu je  w rządow ym  b iu rze  tu ry sty k i 
^  aryżu . Jest to siedlisko p ropagan- 

y ni gnnow sk ie j na F ran c ję . W yda- 
Wa oby się, że człow .ek, k tórego  ro la 
polega na ciągłym  podsycaniu  n ien a ­
wiści d i  gen. F ran ca , który sam , w raz 

'O ną F ran cu zk ą  i siedm ioletn im  sy- 
nei11 iest skazany  na k arę  śm ierci 
przej ozstrzelanie, na w ypadek , g d y ­
by p r z e k r o i ł  g ran ice H iszpanii na- 

owej, w y-Jawałoby się więc, że 
owiek tak i pow inien być conaj-

* niej en tuzjastą , fana tyk iem  jeśli już 
i an a rch izm u  lub  kom unizm u, *o

przynajmniej fro n tu  ludow ego. Tym - 
za m jest to na jspoko jn ie jszy  w 
vi^cie obyw atel, lo ja lny  wobec 

w iadz; k tóre  go w yznaczyły  na  odpo- 
]t" : 11J stanow isko, p row adzący
° jn ę  w brew  swoim  chęciom . F a k t 

*en b)M dla m nie rew elacją. W  w ojnie 
Jakiej jak  h iszpańska, w ydałoby  się,
* P m  należność do k tó re jś ze stron 
jest w yrazem  uczuć żołnierza. T y m ­
czasem  re k ru tac ja  w ojska w H iszpa- 
nń  odbyw a się na s tarych  zasadach, 
o k tó rych  tak  św ietnie pisze Conrad-

< r^TiT-YK'-; w no^-eii-r „G aspar 
nu iz  . W ojska  królew skie w A m ery - 
ce P o łudniow ej m obilizow ały każdego 
napo tkanego  we wsi m łodego m ęż­
czyznę i posy łały  go do w ałki. Jeśli 
na nieszczęście żołnierz w pad ł do nie 
woli, daw ano  m u tam  k arab in  w rę- 

i pędzono przed sobą (dziś zadanie  
sierzan tów -pogam aczy  spełnia znako ­
m icie k a rab in  m aszynow y). W ojska 

wskie, skoro  p rzychw yciły  daw - 
nego swego żołnierza z b ro n ią  n ieprzy

jacielską w ręku , rozstrzeliw ał} go na 
m iejscu I  n&odwrót. T a  sta ra , kon- 
kw istado rska  m etoda jest stosow ana 
n a  szeroką skałę  po  obu  stro n ach  i o- 
n a  je s t tym , co rozw iew a n im b  ideowo 
ścj w  te j w ojnie.

W iadom o doskonałe, jak ie  są k u ­
lisy całej a te ry . P aństw om  eu ro p e j­
skim  (i to  b a rd zo  wielu państw om ) 
nie ty lko  chodzi o poligon. F ran c ja  
i A nglia chcą zachow ać sw obodne 
przejście ao  A fryki do sw oich kolo- 
nij, tak  zagrożonych  przez W łochów  
w chw ili obernej. Dzięki n im  trzym a 
się obecnie całe w ojsko rep u b lik ań ­
skie Rzeez znam ienna  i p raw dopo 
dobnie św iadcząca o ideowości, to 
fak t, że ro ja liśc i francuscy  z Action 
F rauęaise  w alczą w ciąż na korzyść 
gen. F ran co . Ich  a rg u m en ty  sta ra ją  
się p rzekonać, że gdy zw ycięstw o n a ­
rodow ców  jest n iem al że pew ne, n a ­
leży m ieć gen. F ran co  po sw ojej s tro ­
me, tym  bardzie j, że d y k ta to r H iszpa­
nii już  w okresie niepokojów  w rześnio 
w ych m iał zadek larow ać wobec F ian - 
cji abso lu tną  neu tralność, k tó ry  to 
gest zosta ł całkow icie zlekcew ażony 
przez w ładze francuskie .

Je s t jed n a  strona, k tó ra  u nas przy 
najm n ie j m a usta loną opinię. To kwe 
stia religii. W iadom o, jak ie  straszno 
gw ałty i ok rucieństw a w ycierp iał k le t 
katolicki w H iszpanii. Prześladow anie 
religii było n a jb ard z ie j reprezen tatyw  
ną s tro n ą  w alk  dom ow ych w H iszpa­
nii. Tym czasem  rzecz znam ienna, iż 
wszyscy p isarze  kato liccy  francuscy , 
k tórzy  p isali o tej kw estii, jednogłoś­
nie opow iada ją się po stronie czerw o­
nych. Nie ty lko  z tak  m ętnych  i n a iw ­
nych pow odów , dla k tó rych  dom ini­
kanie francuscy  p a k tu ją  z k o m un ista ­
mi, ale tru d n o  się nie zdum ieć, jeśli 
się usłyszy zdanie  B ernanosa, M auiia-

WłątEfeme fca a *  
n < ( K  d o  A u s t r i i

W IE D E Ń  (Pat). O dbyło sie u- 
roczyste w łączenie M oraw  po łu d n io ­
w ych oraz części Sudetów  do A ustrii 
G au le iter H enłein  w ygłosił z okazu  
te j w Z najm e m ow ę, v k tó re j o m ó ­
w iw szy znaczenie h is to ry czn e  tego ak 
tu , podk reślił, że M oraw y p o łu d n io ­
we b ęd ą  odtąd  opoką niem ieckośch 
D aw ne ziem ie po łudn iow ych  Czech ?.
M oraw  p rzy łączono  ad m in istracy jn ie  
do A ustrij do lnej i górnej.

F*bryk? saiwJatów
w  A y s f r H M

LONDYN, (PAT). Minister lotn.ctwa 
oświadczył, że przychylając się do 
życzenia rzędu australijskiego, rząd bry­
tyjski wyśle w najbliższym czasie misję, 
której zadaniem b^dzi zbadanie możliwo­
ści rozbudowy fabryk somolołów w Austrii 
i opracował plon, który będzie przed- 
nr-otem obrad obu rzędów.

W Czechosłowacji
z w a l n i a n e  s ą  z  p r a c y  

m ę ż a t k i

PRAGA, (PAT). Na podstawie wyda­
nego dekretu rzadoweao o restrykcjach 
budżetowych i personalnych w służbie 
publicznej, w najbliższym czasie z-ostanie 
zwolnionych z posad 40 tysięcy kobiet 
zamężnych oraz 22 tysięoe urzędników, 
których wieK przekroczył 55 lał życia.
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ck  lub. co w ażniejsza, M arita ina  na 
ten tem at. W y d aje  się czasam i, iż 
obóz rządzący  zm ienił sw ój stosunek 
do ty ch  zagadnień. Osobiście p rzy jm u  
ję z w ielką nieufnością te  głosy. N aj­
m niej m o in a  w ierzyć oczywiście ofic 
jałnym  w ynurzeniom  rządow ców , k tó ­
rzy re p ro d u k u ją  fo togra iie  księży, p o ­
m ordow anych  przez gen F ranco , cy­
tu ją  s ta ty styk i nabożeństw  itd. Być 
może iż po gw ałtow nej napaści szału, 
nastąp iła  reakc ja , zw yciężyła sta ra  
tradycja . W szystko  to być może...

Byłem  n iedaw no na pew nym  ze­
bran iu , na  k tórym  n iejak . p. Josć Be­
niam in, p oda jący  Się za p isarza  k a to ­
lickiego i cy tu jący  m nóstw o p rzy k ła ­
dów z życia katolickiego w czerw onej 
H iszpanii, p ropagow ał zbieranie d a t­
ków n a  rzecz biednych, pozbaw ionych 
dachu  nad  głow ą i opieki dzieci h isz ­
pańskich. —  „Postaw m y na uboczu 
wszystkie kw estie ideologiczne i po­
myślm y, że przecież dziesiątki dzieci 
ginie codzień dla nikogo i za nic, że 
O krutna w alka  zbiera swój n a jd ro ż ­
szy okup w postaci zaledwie rozpo­
czynającego się życia“ . M em ent bez- 
w ątpienia s łu szn \ i dla F rancuzów  
niezw ykle czuły, był obw inięty w set­
ki pocisków  propagandow ych. Z upeł­
n ie się nie dziw ię m łodem u F ra n c u ­
zowi, k tó ry  po obejrzeniu  film ów, w 
k tórych dzieci się radu ją , że strącono  
n ieprzy jacielsk i sam olot zaw ołał: ,Są 
dwie H i s z p a n i e .Z d a n i a  niestety nie 
dokończył. G rad stołków  i pięści, kto 
ry  w przeciągu sekundy zm usił go do 
w ycofania się z sali, nie pozw olił m u 
rozw inąć i uzasadn ić  protestu . Tyle 
w ystarczyło obecnym , zeby wiedzieć 
co należy sądzić o w olności p rzek o ­
n ań  w czerw onej H iszpanii i o p isa ­
rzach  kato lick ich , na usługach czerw o 
nej p iopagandy ,

ernd.

Ifożycami przez prasę
W IZYTA MIN. BECKA

W izyta  m in Becka w siedzibie 
k an c le rza  H itle ra  s ta ła  się p rzed m io ­
tem  za in te reso w ań  całego św iata . P ra  
sa  e u ro p e jsk ą  i a m e ry k a ń sk a  snuje  
p rzy p u szczen ia  na  tem a ty  p ro w ad zo ­
nych  rozm ów . Z p ra sy  po lsk ie j p ierw  
szy zab ie ra  głos „D zienn ik  P o zn ań  
sk i“ .

O czym rozmawiano — tego wolno 
nam się tylko domyślać. Poriąg, wiozą­
cy min. Becka do Warszawy turkocze w 
drodze gdzieś między Zbąszyniem a 
stołką. Starczy więc narazili zcsać so­
bie sprawę z momentu, w kiórym os­
tatnie spotkanie sternika naszej polity­
ki zagraniczne) nastąpiło. Polityka za 
graniczna Trzeciej Rzeszy Jakby Jesz­
cze nie odsapnęła po sukcesach 1938 
roku; kierunek dalszych Jej dążeń jesz­
cze się nie skrystalizował. Jedyny de­
cydujący w tym zakresie czynnik — 
kanclerz zamknął się ze swym! planami 
wśiód bawarskich gór. W międzycza­
sie zdarzenia oczywiście nie spoczy­
wają. Są tacy w Niemczech, co cieszą 
się, że może niedługo p>zyjdzle ciąg­
nąć sznurkiem kłapedzkim. Są tam ta­
cy, co rozwi]ają śmiałe plany marszu 
na wschód poprzez wąski przesmyk, 
czy jak nazwać inaczej tę ślepą kiszkę 
zakarpacką. Są tacy w Berlinie, którzy 
dziś kładą coraz większy nacisk na ko 
lenie. Haseł I krzyku Jest dużo. To też 
Holandia wolała wywieźć swoje złoto 
do Anglii. I Belgowie okazali ostroż­
ność, przetransportowując cały skar­
biec iłota swego banku emisyjnego do 
Londynu. Szwajcarskie zaś gazety no­
tują pełno szczegółów o rozDudowie 
swej armii. Wszyscy oczekując więc 
wszystkiego, zdając sobie sprawę, że 
dziś Europą trzesie nie żadna oś, lecz 
właśnie hitlerowskie Niemcy.
Podczas k iedy m ałe pań stw a za­

chodnio-europejsk ie są w strachu , k u r 
su ją  pogłoski i o m arszu  niem ieckim

Nies^rdTiiewa^a acnsją czeska na terytorium węg orskie
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Dz.elnice cygańska w Munkaczu.

I te a tr , i film , czerp ią  pełnym i gar 
ściam i tem aty  z p rzeszłości, słusznie 
uw ażając, że uczucia  o raz  przygody 
praw dziw e, zano tow ane  p rzez h is to ­
rię. p am ię tn ik i i k o resp o n d en cje , za­
w ie ra ją  bard z ie j sensacy jne  zdarzen ia  
niż w ytw orzone p rzez  n a jb a rd z ie j roz
w ich rzo n ą  w yobraźn ię . Z resz tą  ileż 
jest te a tra liz ac ji życia, ileż um yślnych ' 
chęci ro b ien ia  z siebie b o h a te ró w  n ie­
zw ykłych  rom ansów , dobrow olnych  
d ram ató w , szukan ia  przygód, stw arza 
nia kom p lik ac ji. C zasam i zdaje się 
n ap raw dę , że ludzie  u k ła d a ją  swe ży­
cie lub  jak iś  jego epizod jak  na w zól 
0I tu  d ra m a tu , w ciąga ją  w tę grę in 
u*’ch rzasam , n a jm n ie j do tak ie j gdy 
r pow iadn ięh  i tw o rzą  się c ierp ien ia , 
srdątnne węzły źreb ,w e , n iew iadom o
kad , n iew iadom o po co? A otocz® 

nie p a trz y  ze zdurn .en iem , że co się 
dzieje?  P rzecie  tah 1 yć nie ,v .w inno, 
lo m e m  sensu. Po co? na co? Co 
Pena d n k a ta s tro f  ]„dzi Rogu ducha 
ń in n y c h . A to w łaśnie ktoS ma w so
; j lak ą  po k u sę  d iabelska . bv szarnać

S ie > innych , gm atw ać sto sunk i i

linię życiow ą, a po tem  szaleć ,rozpa 
czać i lecieć w p rzepaść.

t a k ą  n a tu rą  w .aśn ie  by ł P uszk in , 
lak  się m ęczeńsko  zap lą ta ło  jego  ży­
cie przeciw  n iem u, p rzez m ego i ta k  
zginął g łupio , zab ity  tyleż sam o p rzez  
g łup ią  ivu,ę g łupiego d ‘A ntesa, jak  
przez m iłość do żony, jak  p rzez zńdła 
w icm e się w d w o rsk ich  p ę tach  cara  
M ikołaja.

M askarada Iwaszkiewicza, należy 
do te j p le jady  sztuk  a effet, k o stium o  
w o -rep o rle rsk ich , k tó ry ch  ojczyzną 
jest f ra n c u sk i te a tr , lu b u jący  się w 
w ystaw ie, kostiu m erii i od tw arzan iu , 
w prost w sp an T łych epizodów  z od 
ległych dziejów . \ \ T,działam  onego 
czasu sztuk j o N apoleonie, gdzie Jane  
Ilad in g  doskonale  g ra ła  Józefinę, a 
m om ent k o ro n ac ji (w edług obrazu  
V erneta w Luvrze) p rzedstaw iony  był 
na scenie z n a jd o k ład n ie jszą  a u te n ty ­
cznością. Z nana i w P olscse słynna 
M adam e Sans-G ćne g ran a  przez brzy 
dką  R ejane u nas śliczną L eszczyń­
ską. W :nnych  o d tw arzan o  np cercie 
z czasów  L u d w ik a  XV, epizod w y k ra ­

dzenia z w ięzień.a p rzez  żonę, dziel­
nego L a  V alette za L u d w ik a  XV III, 
S łynna ongiś sz tuka  S ard o u  T her- 
m idor, o d tw arza jąca  o s ta tn ie  dni te r ­
ro ru  i b ao h a te rs tw o  a k to ra  L abussiere  
w ykradającego  ak ty  o sk arżo n y ch  a ry  
sto k ra tó w  P rzep ięk n ie  g ra ł tę rolę 
Ż elazow ski, jeden  z n a jlepszych  na­
szych trag ików ’, w K rakow ie. W iem y 
,ak ą  s ław ą cieszył się d ra m a t n apo  
leoński O rlą tko  R ostanda, g ran y  w 
W ilnie p rzez W ęgierkę, a w P a ry żu  
przez s ta rą  już  b a rd zo  Sarę B ern ard t, 
I u  n as  w szak n iem ało  h is to rii w ple­
ciono w d ram aty , ale prócz naiw nej, 
p o p u la rn e j sztuki A nczyca K ościusz­
ko  p o d  R acław icam i i O brony  Często 
chowyg żadna nie sta ła  się p o p u larn ą , 
naw et B arb ara  F eliń sk iego  lub  p rze ­
śliczne ep izody  V ysp iań sk ieg o  na ten 
sam tem at

Ze sztuk N ow aczyńskiego tego ty  
pu, ty lko  F ry d e ry k  Wifrlki trzy m a  się 
na afiszu , dzięki m istrzo w sk ie j grze 
Solskiego i rze te ln y m  w alorom  h is to ­
rycznym .

O sta tn io  udało  się p. Iw aszkiew i 
czowi L a to  w N o h an t, epizod, m a ją ­
cy za treść  obraz  dom u  w iejsk iego  w 
Berri, p. A urory  D udevan t, k o ch an e j 
Żorż dla in i\m n v H i d p b r r ' dziedzicz 
ki, p raco w ite j p isa rk i, ko b ie ty , m a ją

cej rów n ie  n iepospo lity  ta le n t rom an- 
sop isark i, jak  tw orzycie lk i d ram ató w  
ze sw ym i k o ch an k am i. D ziw ić się b a r 
dzo trzeba , że sz tu k a  Iw aszkiew icza 
nie u jrz a ła  scen fran cu sk ich , bow iem  
C hopin jest w n iej b ezw aru n k o w o  go 
rzej p o trak to w an y  niż Żorż. K olory t 
au ten tyczności by ł w y trzym any , g ra ­
ne p rzez p. Z iem bińsk iego  i p . P rzy- 
by łk o -P o tn ck ą  głów ne po stac ie  s ta ­
now iły istny  k o n c e rt f inezji i odcieni 
uczuć. Na w szystk ich  scenach  po l­
skich L ato  w N ohan t m iało  og rom ne 
pow odzenie. W ątp ię  czy M askarada  
(Puszkin) będzit m inła to  sam o uzna 
nie. T em at ocyw iście m n ie j dla nas 
z a ;m ujący , osoby... racze j n iesy m p a­
tyczne (chociaż i tam to  L ato  by ło  za 
b arw io n e  t.ikż®. jak im ś ogólnym  sma 
k iem -n iesm akiem , a słynne  osoby, ge­
n ialnego  p ian is ty  i zn ak o m ite j p isa r 
ki, bvłv odb ronzow ione do poziom u... 
pu la rd y , z pow odu k tó re j się ro zs ta ją  

ko w 1'! z M aió rk '! Ale M aska 
rad a  jest w ybitn ie  gorzej n ap isan a . 
Jak b y  sobie a u to r  pow iedział: „T am  
to się tak  podobało , P u szk in  jest a k ­
tualny , m ach m im y  P u szk in a , bedzie 
w sam  ra z “ No i to jest „m a c h n ię te 1*. 
D łużyzny, o o w ta rzan ia : po k ilka  r a ­
zy, to P u szk in , to jego p rzy jac ie le  la­
m en tu ją , że on się dusj i tru je , m a r ­

na  U krainę. K ierunek w schodni eks­
pan sji n iem ieckiej nie jest już obojęt­
ny d la  Polski.

Nie wiemy, co powiedział, psi*« 
Dziennik Poznański min. Beck w ! ^
chwili kanclerzowi Hitlerowi. Wiemy 
Jednak, co — naszym skromnym zda- 
idem — po* inlen był powiedzieć. Dłu 
gl cza* znaczną użyteczność w naszej 
polityce zagtoMcznej wykazywało i .a 
pewno wykazywać Lądzie zdanie: nic 
o nas, bez nas, Wobec bardzo zsiad- 
nkzych d«skusjl I dążeń wielu kól w 
Niemczach co do ekspansji niemi*.- 
kiej na wschód, wspomnianemu zdai I- 
naieźy nadać w tym wypadku berdzlej 
k a te g o r y c z n e  I ściśle określone b^zm e 
nie: wschód Europy tc naturalny teren 
działań Polski. I rego pojęcia wschodi 
nie jesteśmy wcale skłonni ograriczać. 
Jego zas.ęg dochodzi w równej mierze 
Bałtyku, jak I Morza Czarnego. Może- 
my I powinniśmy na tym terenie ułożyć 
nasze stosunki z Niemcami, ale nie 
możemy podporządkować się a tym 
bardziej ulec niemieckiej sferze wpły­
wów.

K iE D Y  TO NASTĄPI?
„Gzas“ pośw ięca a rty k u ł w stępny 

problem atow i konsolidacj .
Dzisiaj, kiedy śmierć nieubłagana 

zatrzymała na zawsze wielkich przy­
wódców obu obozów nlepodleglościo 
w/ch, Heuy po wielu latach odręb­
nych dróg działania po raz pierwszy 
spotkają się na drodze ku wieczności
  hudzić się musi refie**!*, czy rów-
nież poza grób sięgać mają te siły ła- 
talne, które nic pozwalają na prawdzi- 
y/Q zjednoczenie narodowo i na współ 
ny wysiłek żywych sił narodu!

Czy nadal te najlepsze z krwi i koś 
cl polskie — siły nr rodowe mają zma­
gać się I wyniszczać w walce wewrętrz 
nej i Kiedy ma nadejść chwila w której 
proporce obozu narodowego pochylą 
się w krypcie pod Srebrnymi Dzwona­
mi, a z cmentarza na Bródnie wyjdzie 
na Inne godniejsze miejsce trumna, 
którą wczoraj odprowadziło — Tysią­
ce Polakowi
W ydaje  się, że na  ten m om ent nie 

trzeba bęazie  długo czekać.

JAK PRACUJE MŁODZIEŻ POLSKA?
„ Ju tro  P o lsk i11 d ru k u je  n a s tę p u ją ­

ce inform acje.
Ud: lał młodzieży w wieku od 15 

, do 24 lał wśród ludności zdolne) do 
pracy wynosi w Polsce (r. 1931J —■ 
32,P% I jest po ZSRR I Bułgarii trze- 
clm fx d względem wielkości odset­
kiem młodzieży na całym świecie.

Z tego względu zagadnienie mło­
dzieży Interesuje nas nie łylko dlatego, 
że okres młodości jest tym stadium roz 
wojowym, który decyduje o dalszych 
losach człowieka I społeczeństwa, ale 
również I dlatego, że młodzież w Pol­
sce, to prawie V, część ogólnej liczby 
ludności zdolne) do pracy. W tym iwie 
tle spec|alnego znaczenia nabiera py­
tanie w jakich dziedzinach pracy mlo 
dzież jest zatrudniona!

Odpowiedź znajdziemy w świeżo 
wydanej publikacji Instytutu Spraw Spc 
łecznych pt. „Młodzież sięga po pra­
cę". Okazuje się, że największy odse­
tek młodzieży na miejskim rynku pra­
cy pracuje w charakterze robotników 
rzemieślniczych 1 przemysłowych. Mia­
nowicie udział proeeniowy młodzieży 
wśród ogółu zawoaowo czynnych (po­
za rolnictwem) wynos!: chłopców w
grupie samodzielnych 1 pomagających 
członków rodziny pracuje — 15*/#, fi 
dziewcząt w łej grupie 22,6#/o; w gru­
pie pracowników umysłowych chłopcy

(3)okonczen'e na sir. 4)

nieje  i pon iża  w a tm osferze  dw oru  
carsk iego , k ió ra  dem o ra lizu je  jego 
p ię k n ą  żonę i kusi ją  rom ansem  z 
d ‘A nthesem , że jest jak b y  renegatem  
ideałów  m łodości. P iew ca w om ości 
d w o iak iem , to  bo lesne. Ale w sp ó k z u  
cia te  m ęk i P u szk in a  nie w zbudzają , 
m im o p ięk n e  d ek lam ac je  w ierszy  itł. 
T uw im a), k tó re  p. W yrzykow sk i śli­
cznie w ypow iada. P o ra  się b iedny  ze 
sw ą ro lą  ja k  m oże * w ydobyw a z n iej 
w szystko sum ienn ie , s taw ’.:«. ją  :ia wy 
sokim  poziom ie, ch w ilau .' naw et po­
ryw a, dzięk i sz lache tnem u  tonow i 
gry, ja k i zaw sze cechow ał lego nrlv- 
stę. P rzyD om nijm y go sob :e w ro lach  
d ram aty czn y ch  w  W iln ie  A była  też 
jedna d ek lam ac ja  u  Bazv!;anów , Im ­
p row izacji z D ziadów , k iedy  w szyst­
kie n a rodow ośc i zeb ran e  tam  w rocz­
nicę m ick iew icow ską, s łucha ły  bez 
tchu, p o rw an e  w zniosłym  zapałem  
m łodego arty sty .

W ięc się cały  czas szarp ie  P u szk in  
pom iędzy sw ym  pon iżen iem  i zazdro  
ścią, a ko ło  niego k rą ż ą  trz y  p a rk i 
jego żyw ota: u b ó stw ian a  N atlia lie ,
zak o ch an a  w nim  szw ag 'e rk a  Aleksan 
d rine  i C atherine , u w iedziona  (dla 
n iepoznak i), żona, z konieczności, 
p ieknego d*Anthesa, zakochanego  w  
P uszk inow ej. O na, ow szem , je s t w 

' nim  ro zk o ch an a , to je s t p raw dą pra-ę
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Śnteg, narty, 
strój spoi to wy
Kło się wybiera do Krynicy tub Zako­

panego, musi się już odpowiednio wyek­
wipować. Oprócz tradycyjnego narciar­
skiego kostiumu, innego zresztą w tym 
roku, to zraczy krótkich spodni z gabar- 
diny, kamaszy zapinanych na gupiki i ka- 
m zelk ' z dywetiny lub skóry oraz modne 
go kapiszona z szalem I futrzanych ręka­
wic, mamy jeszcze Dard z o bogaty asorty­
ment innych kompletów narciarskich. Kró­
ciutka, bo tylko oo kolan sięgająca spód­
niczka z ciemnej wełny, dookoła ułożona 
w kontrafałdy, zastebnowana jest na wy­
sokości bioder do  frgo  dochodzi bluzka- 
kombmeza z kolorowej flaneli, na nogach 
wysokie pończochy zakrywające uda, al­
bo po prostu rajtuzy. Takie długie pońozo 
shy lub rałłuzy są z reguły ezjm e. Na 
bluzkę wk d a  się sweter z wysokim koł­
nierzem, a na głowę trójkątną chustecz­
kę, na nogi filcowe buty obszyte futer- 
k em, zesznurowane kolorową tasiemką 
wełnianą. Muda stwierdza, ze na śniegu 
ładnie wygiąda-.ą kolory żywe i zdecydo­
wane, a co do  ich wyboru i zestawienia 
decyduje dobry smak

Obok stroju norweskiego i m oderne 
mamy w rym roku jeszcze jeden typ stroju 
narciarskiego — iest to strój eskimoski. 
Za przykładem Eskimoski nosi się futrza­
ną kurrkę wywróconą do góry włosem, 
fakii futrzany kaptur, podw ażany pod 
broda jaskrawą wstążką, może to i ładne, 
a twarzowe na pewno, ale prawdziwy 
nc rei ar z wzga dz. takim ciężarem i uzna 
go za niehigieniczny i niewygodny, W 
tytii roku wobec mody na kaptury, szal 
został zupełnie zaniechany. Wszystkie 
wiatrówki, kurtki i bluzki tak szczelnie 
I dokładnie zapinają się, że na szal nie 
ma ;uż nrejsca. Wszelkie czapki z dasz­
kami, bereTy i inne fantastyczne tirbany 
tu d reż  inne szlafmyce wyparte zostały 
przez kapiszony. Męski strój narciarski 
jest najczęściej czarny.

Poza strojem do Sportu musi pani pa­
miętać o inryoh jeszcze możliwościach 
spędzenia czasu podczas wakacji. Cały 
arsenał namrzelek, bluzek, putowerków i 
golfów daje meż iość wybrania sobie te­
go, co najbardziej odpowiada jej figurze 
I karnacji. Wieczorem występuję parti w 
zupełnie zmienionej roli. Wszystko, po­
czynając od uczesania I kończąc na ma- 
quil,aigu, jest fu obPczone do najdrob- 
nW.|szych szczegółów i obmyślone. Wyw 
czasy zimowe obok wielu uroków mają 
rów iież swoja ciemne słrony. Śnieg 
w ałr i mróz dają się cerze we znaki. Aby 
nie dać sob-e z-obić krzywdy, trzeba się 
urcreć należycie zabezpieczyć. Przede 
wszystkim należy codziennie po myciu 
bardzo dokładnie twarz i ręce nakremo- 
wać łłusfym kremem, specialnie leki o 
I ostrożnie uwzględniając otcoPce oczu 
I Kąciki ust oraz podbródka. Następnie 
należy bardzo delikatnie wymasować 
twarz i przypudrować. Zimą twarz brudź* 
łlę bardziej n;ż kiedyindziej, pory skóry 
zatykają się, występują wągry I inne nie­
czystości skóry Aby zapobiec temu, na­
leży przed udaniem się na spoczynek 
umyć Iwarz stosowanym do cery mydłem 
tualelowym, następnie twarz spłukać na- 
przemim zimnymi i gorącymi natryska,mi, 
po czym osuszyć nrrękkm serwefowym 
ręczi.ikiem. Również pielęgnacja naszych 
rak wystawionych na dz.ałanie zimna 
i w alru yyymaga uwagi W pieeszym rzę­
dzie należy k,,ka razy dziennie nacierać 
ręce cyiryną, myć w letniej wodzie a w'e- 
czorem Kremować lub nacierać mieszan­
ką gl cervny, cytryny z domieszką ulubio­
nych ped im  lub wody kolońsikiej.

C Ji.r.a.

wie dow iedzioną , ale w sztuce nie 
p rzeszk ad z ' to  je j zostać w o lśn ien iu  
k o ch an k a  c a ra  n a  co nie m a  dow oaów  
wr ów czesnych  p ism ach . A je d n a k  te 
w łaśn ie  n ie  au ten ty czn e  sceny  z ca 
rem  są  b o d a j n a jlepsze . Zw łaszcza ta, 
w k tó re j sza le jący  z nam ię tn o śc i ca r 
(dobra  ro la  d o sk o n a le  g ra n a  p rzez p. 
K reczm ara), zw abiw szy  N a th a lie  p rz y  
pom ocy d a m y  d w o ru  (św ietna ro la  p. 
G rabow sk iej), p rzez  ca łą  scenę ośw iad 
cza żonie p o e ty  p ło m ien n e  a fek ty , a 
ona n ie  zdobyw a się na nic w ięcej, 
jak n a  dw a słow a: „N a jja śn ie jszy  Pa- 
n ie“ , pow tó rzone k ilk a n a śc ie  razy , 
ale zaw sze z tak  w jm o w n ą  in to n a c ją , 
ie  s tarcza  na w y rażen ie  w szystk ich  
uczuć, ja k ie  n ią  p o ru sz a ją . P  Smo- 
sa rsk a  w yg ląd a ła  jak jed n o  cudo, a 
jej sty low e tu a le ty , to ... n iech  się scho 
w ają  sceny  p a ry sk ie  i lo n d y ń sk ie  
Nic p iękn ie jszego  i bogatszego  n ‘e 
w ym yślą. N ina A ndryczów na m ia ła  
dużą ro lę  zak u ch an e j w  poecie  i do ­

m n ie m a n e j jego k o ch an k i szw agierk i 
A leksandr-ne odpow iedn io  g ra ła  trz e ­
cia s io stra , p o sp o lita  gąska C a therine , 
S nraw ca w szystk iego  złego, d ‘ \n th e s  
zjaw ia się w k ró c iu tk ie j scenie p rz y  
końcu  i ty le  tv lk o  m a fatyg i, żeby 
pokazać  się p ięk n y m , co też usku teoz 
nia Cała sz tu k a  poc ię ta  je s t na epi- 
zodziki an eg d o ty , po b o czn e  ro zm o ­
wy z nic n ieznaczącym i fig u ram i. Se

Krwawa bójka ra Bołtup’u
Wczoraj, w dragi dzień prawosław­

nych świąt ttoz&go Narodzen.a, zanofo 
wano na przedmieściu klika bójek na tle 
„świątecznym". Między mnymi na Bałtu 
piu, gdzie mie»zka sporo prawosławnych,

został dotkliwie poraniony nożami niejaki 
Mahmowski, ram. przy ulicy Szańcowej 
M aii iowskiepo przewieziono w stanic cię 
żkim do szf if-n L_ św. Jakuba. (c)

Warszewscy przemytnicy w potrzasku
Fun-kcionariusze KOP'u zatrzymali na 

fwarau wileńslkim Abrami Sta pa z ojcem, 
którzy przybyli do  Wilna z Warszawy. 
Przy zatrzymanych znaleziono większą i

lość kamyków do zapalniczek, dostarczo 
nyoh do Polski w drodze przemytu.

Przemyt, stanowiący znaczną wartość, 
skonfiskowano. łc)

Tragiczna katastrofa kolejowa w Brazylii

W pobliżu miasta Ba-rbasena w Brazylii wydarzyła s‘ę  tragiczna kaład-ofa kolejo­
wa, wskutek zderzenia pociągu pośpiesznego i towarowego.. Na zdjęciu ooraiZ 

kałasfroty, w której zginęło 31 osób, zaś ponad 60 zostało rannych.

H!aż.ycaznś
(iDokończenie ze str. 3 )

stanowią 17,3%, a dzlew tięła 32,4s/o> 
a wśród robotników ódpowlednio 
30,3%  I 48,0%  ogółu zawodowo-czyn 
nych w dane] grupie. Wysoki odsetek 
dziewcząt wśród zatrudnionych kobiet 
tłumaczy się stosunkowo wczesnym wy 
chodzeniem kob et z pracy zarobkowe] 
wskutek zamążpojścia.

Również w grupie robotników prze 
walającą rolę odgrywa praca w rze­
miośle, gdzie chłopcy stanowią 47%  
mężczyzn, a aziewczę*a aż 61°/o kobiet 
zatrudnionych w rzemiośle. Natomiast 
w przemyśle młodzież męska stanowi 
tylko 25%  mężczyzn I młodzież żeń­
ska 33%  kobiet. Jedynie na Śląsku 
większość młodocianych robotników 
pracuje w przemyśle.
K asy bezprocen tow e p rzy  fa b ry ­

kach  m ogłyby  um ożliw ić odpływ  za 
s łu io n y ch  ro b o tn ik ó w  do h an d lu , zo­
staw ia jąc  m iejsce m łodym .

W  PRZYSZŁYM  TYGODNIU 
ROZSTRZYGNĄ SIĘ  LOSY 

PALESTYNY
„N asz P rzeg ląd "  d ru k u je  n a s tęp u ­

jącą w iadom ość z L o n d y n u .

CHAMBERLAIN OSOBIŚCIE UCZEST­
NICZYĆ BĘDZIE W LONDYŃSKIEJ 

KONFERENCJI DECYDUJĄCEJ 
O PRZYSZŁOŚCI PALESTYNY 

LONDYN, (PAT). „Daily Mali" do- 
nosi, ze premier Chamberlain prawdo-

to s trzęp y  d ra m a tu , czy p o em atu , a 
odpow iedn ie jszym  byfby ty tu ł „P o eta  
1 C ar“ , bo  to  dw ie g łów ne p o s tac i 1 
g łów ny k o n flik t. P o stać  M iko ła ja  z 
jego ty g ry s ią  za lo tnością , ła sk aw o śc ią  
j b ru ta ln o śc ią , je s t d o b rze  p o s ta w io ­
na. R ola poety  łam ie  się i w łaściw ie 
cały  czas p o w ta rz a  to, co w yraziła  w 
I akcie . W szystko  to jest dość rozw le 
kłe, P rzy  ty m  sz tu k i h is to ry czn e  m a ją  
to d o  siebie, źe n aw et człow iek  one- 
znany  z l i te ra tu rą  nie zaw sze je s t pe 
w ny co by ło  fak ty czn ie  ,a co  jest fa n ­
taz ją  a u to rą . P rzy zn a ję , że nie w iem  
czy M ikołaj I by ł w nocy  u  łoża u n re  
ra jąceg o  P u szk in a  i w ydaje  m j się to 
nie m ożliw e. S tw orzen ie  tak ieg o  ep i­
zodu je s t zbyt w ie lką  licen c ją  ze stro  
n y  a u to ra . Na pew no  n ie  m ia ła  m ijs 
ca i m ieć  nie m ogła ta k a  rozm ow a 
P u szk in a  z ca rem , k iedy  ro z ta rg n io n y  
P u szk in  w dziera  się do g ab in e tu  im  
p e ra to ra  W szech  R osji i ro b i m u  sce­
ny, tego n ie m ożna p rzy jąć .

W szy stk ie  te  b ra k i p o k ry w a  św iet 
na  obsada, b a jeczn e  d e k o ra c je  j s tro ­
je zachw ycające . P od  tak im i o zd o b a­
mi m ogą się u k ry ć  i w iększe błędy; 
a zachw yt oczu zaciem ni trzeźw y  sąd 
i k ry ty k ę , ale ty lk o  n a  czas p rz e d s ta ­
w ienia.

Hel. Romer.

podobnie osobiście weźmie udział w 
ostatniej pi opozycji Anglii zmierzają­
cej do przywrócenia spokoju w Pale­
stynie podczas rokowań z Żydami I Ara 
barn), które rozpoczną się w Londynie 
18 stycznia

Aczkolwiek rokowania te  podlega­
ją resortowi ministra kolonii Malcolma 
Mac DonaJJa, tym niemniej premier 
Chamberlain, biorąc pod uwagę pitną 
konieczność niezwłocznego osiągnięcia 
możliwie pozytywnych rezultatów w 
sprawie palestyńskiej, rzuci na szalę 
własny swó] wpływ I siłę perswazji.

Początkowo przedstawiciele Anglii 
konferować bedą z każdą stroną od­
dzielnie I, Jeśli usłali się , ewentualne 
punkty styczne, odbędzie się wspólna 
konferencja.
C zujność i energ ia  dyplom acyj 

pań stw  za in te resow anych  w  rozstrzyg  
m ęciu D roblem atu żydow skiego, w 
p ierw szym  rzędzie  ru m u ń sk ie j, p o l­
skiej . w ęgierskiej jest ze w szechm iar 
w skazana . E m ig rac ja  do P alestyny  
nie m oże być k ręp o w an a  żadnym i za 
kazam i. Na świecie is tn ie ją  nie ty tko  
in teresy  angielsk ie  i  a rabsk ie .

i
NARADY RZYMSKIE

„P o lo n ia"  om aw ia  znaczenie dzi­
siejszej w izyty C ham berla ina  w Rzy­
mie. *

Polityka angielska zdąża wyiaźnle 
do  tego, aby pokój europejski utrzy­
mać I przeprowadzić przez niebezpiecz 
ną ratę 1939 r. Wie ona, że Jeżeli uda 
się Jej utrzymać pokój aż do tej chwili, 
Hedy będzie Już na wysokości zadanu, 
ukończywszy swoje zbrojenia, to zaist­
nieją duże szanse utrzymania go przez 
czas dłuższy. Dlatego cały wysil ?K 
obecnego rządu angielskiego zmierza 
do tego, aby prośbą I groźbą a w osta 
tecznoscl możliwymi do przeprowadze­
nia ustępstwami, zwłaszcza nie z wias 
nej kieszeni, uratować pokój na okres 
najbliższy, nie zaniedbując własnych 
przygotowań wojennych, które dopie­

ro mają stać się gwarancją pokoju na 
czas dłuższy.

Jest rzeczą widoczną, że taki pro­
gram, który nie Jest tajemnicą także 
I dla państw totalnych, kryje w sobie 
bardzo poważne niebezpieczeństwa. 
Jest poniekąd zachętą do wysuwania 
przez nie coraz nowych żądań, które 
Anglia może chcieć zaspokoić — dla 
świętego spokoju. Zwłaszcza, że gra­
nica ustępstw angielskich nie jest zna­
na Dlaczego więc nie spróbować! A 
nuż się jeszcze uda to I owo uzyskać.

Żądania włosk!e  pod adresem Fran­
cji urodziły się właśnie z takiego spo­
sobu myślenia I z takiej oceny poiilykl 
angielskiej.
T rzeba  dodać, że te ra fy  m ogłyby 

się znacznie  zm niejszyć, gdyby p a ń s t­
w a zachodn ie  poszły  na  u stępstw a ko ­
lonialne. ;

h

Wspólnym synkiem...
Pisaliśmy już o  konieczności obniżki 

cen lamp radiowych Dopiero fanie lamp-y 
umożliwię wyprodukowanie popularnego, 
dostępnego dla wszystkich radioodbior­
nika.

Społeczny Komitet Raaiafomzacji Kra- 
ju dbając o to, by radio znalazło się jood 
każdą strzechą, w Rozy o obniżkę cen 
lamp I t a i1 popularny aparat.

Vvalika ta nie jest łatwi., gdyż prze­
mysł radiowy w Polsce jest rkarfel zowany 
I co gorsza — znajduje się w obcych rę- 
kach.

Ale Społeczny Komitet kadiofonizacji 
Krajiu prowadzi aikoją uparcie I Konsek­
wentnie.

Ostatnio Komitet wystosował do czyn­
ników rr.iarodŁ-nych memoriał, w którym 
uzasadnia swoje żądania.

Dwui/yodnik „Radio dla wszystkich' 
oodaije treść memoriału. Parę urywków 
warte na tym miejscu zacytować:

„...Głównym hamulcem dalszej radio, 
foniżacji kraju jest przede wszystkim wy­
soka cena odbiorników, wywołanych nie­
współmierne w Pobce w słosunku do in­
nych państw drożyzną lamp katodowych 
i finansowe uzależnienie fabry* radiotech 
iiicznyuh i sieci rozspnzedaży od kartelu 
lampowego... Ostatnia obniżkę cen lamp 
katodowych, mająca \/ed łuq  izumnych ra 
dam dochodzić rzekomo do 40%  — w 
praktyce ogranicza sfę d o  niewielkiej ty ­
ko ob i-.k i w ogólnym koszcie lamp, ko­
niecznych do radioodbiornika. Polega 
ona przede wszystkim na zmniejszeniu ra­
batów dla detalislów, bez realnego po 
•anienia lamp dla przemysłu... W edług 
cen porównawczych lampa katodowa, kió 
rej Cena w Polsce wynos* około 10 zło­
tych, we Francji kosztuje tylko -około 4 
złotych, a w Stan-arih Zjednoczonych Arna 
ryki Północnej zaledvt ie zł. 2,65"

..„SkartelL-owany przemysł lampowy 
w Polsce — produkuje rocznie setki ty­
sięcy lamp katodowych przy zupełnym 
uzależnieniu produkcji polskich od ob- 
oycn cenłral zagranicznych. Stan ten wi­
nien ulec jak najszybciej, radykalnej zmia 
nie... Polityka międzynarodowa kartelu 
lampowego, mającego faktycznie mono-

H O T C L
„ST. GE0RGES“

w W I L N I B
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Teleronj w pOKOjnfch

1 0  o r o c .  b r a z v l i j a y k d w  

umiera przed 7 rekiem życfa
KUYTYBA. (Pat.) W edług  d a n y rh  

s ta ty sty czn y ch , 40 p ro c . ludności w 
Brazylii u m ie ra  p rzed  7 ro k iem  życia, 
00 proc. p o zo sta łe j części nie p rz e ­
k racza  30 to k u

UaiwMstyUt s u r n d a w a i  
dyplomy

S \.0  PA U LC. (Pat.) U n iw ersy te t 
D razybjski w Sao P au lo  w ydał, a w ła 
ściw ie sp rzed a ł w la ta c h  1912— 1915 
600 fa łszyw ych  dyp lom ów  u n iw ersy ­
teck ich . P odobno  w śród  p osiadaczy  
ty ch  dyp lom ów  z n a jd u ją  się n aw et 
osoby na. pow ażnych  stan o w isk ach . 
A fera  ta  w yw ołała  w ielLie oburzen ie .

Jap)n!& wzmaga ko?oiizacj§ 
Mł»ndżuviio

TOKIO, (PAT). Agenci a Dornę dono­
si: W Hsinkinku odbyta się konferencja
reprezentantów rządów japońskiego, rnan 
dżurskiego i korearniklegu pod fwzewod- 
nierwem szefa sztabu armii japońskiej 
Kuangtunga.

Na konterencji tej postanowiono wzme 
żen.e e rr :gracji młodzieży iaoońsHej do 
Mandżukuo.

A il i l  U H
.5 Ksig c kształci, bawi, rozwija

Czytania Nowości
3 Wilno, ul. św . Jerzego S
3 OSTATNIE NOWOŚCI
3 Lektura szkolna — Beletrystyka -— 
3 Naukowe — Wysyłka na prowincję 
3 Czynna od 11 do 18.
3  Kaucja 3 zl. A bonam ent 1.50 zl 
*
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Gd Aćm nistracii
Poczynając od stycznia 1939 r. 

dla u łatw ienia Naszym W ileń­
skim  P renum eratorom  regulo­
wania należności za p renum era­
tę w prow adzam y inow ację — 
inkasow anie prenum eraty  przez 
listonoszńw pocztow ych. W 
pierw szych dniach każdego m ie­
siąca Dęaą zgłaszać się listono­
sze pucztowł, p rzedstaw iając do 
zapłacenia sum ę należnej prenu 
m eraty  * doliezenłem  ezęścio 
wych upłat pocztowych w sum ie 
15 gr. Na wpraeone sum y będą 
wydawali pokw itow ania.

Mamy nadzieję, że Nasł P re­
num eratorzy  pozytywnie ocenią 
w prow adzenie przez naa tych 
udogodnień i nie u trudn iając  
pracy funkejonariuszów  puczło 
wyeb będą płacili im całą nalei 
ność przy pierw szym  zgłoszeniu 
się po zapłatę.

poi na r aoj>atrywani-e odbiorników radio­
wych, wzmacniaczy itd. -ia tyTtku polskim, 
opierając się w znacznym stopniu na »m- 
p„rcie z zagranicy, hamuje rozwój nasze ■ 
go gospodarstwa i przemysłu narodowe- 
go, uzależniając przy tym swą poHyką 
kredvtową fabryki sjjriętu radiowego w 
Polsce, co prryozyn.a się do  pewnecf: 
zaniku polskich przemysłowych placówek 
radiotechnicznych i zamyka drogę do eks­
portu naszego przemysłu".

I w końcu: „Przez obniżkę cen usunia 
Sie jednak częściowo jedną tylko z przy­
czyn zahamowania radiofon'/acji kraju, nie 
rozwiązuje to natomiast całości zagadnie 
rvia i stan rzeczy na rynku radiowym w 
Polsce uzależni s:ę  w dalszym ciągu od 
ragranicy W obec tego S. K. R. K. zwraca 
się do czynników miarodajnych o nie 
mn-iej dia pdństwa doniosłe umożliwianie 
Jak najrychlejszego powstania krajowej pro 
dukcji iadio-odbiorpików popularnych I 
iarnp katodowych, wyprodukowanych w 
maksymalnvm do osiągnięcia stopniu z ma 
łeriału polskiego, z wykluczeniem tak w 
kieruwn icfwie jak i wśród pracowr rków 
elementów obcych narodov po-L/iemu, 
jak również o całkowite uniezależnienie 
lego przemysłu od kaoiłału obceg

Źe sprawa produkcji nie droc iego po­
pularnego aparatu znajduje nę na dobrej 
drodze — świadczy o tym oficjalny ko­
munikat Polskiego Radia:

„W chwili osiągnięcia milior.a aD onen 
lów radiowych w Polsce —r Polskie RacuO 
przystępuje do oganizowana planowej 
produkcji odbiornika popularnego celem 
dalszej szeroko zakrojonej ■,ac'iofomzacji 
kraju

Zadaniem konkursu jesł uzyskać e rno-* 
de!u wzorowego odbiornika popularnego 
przystosowanego do naszych warunków 
odbioru radiowego oraz stanu produkcji 
ra d i otechni uzn e]

Sądząc z zć interesowania jakie wzbu­
dził ten konkurs w kołach neukowycl
I przemysłowych, już w niedługim czas;, 
uzyskamy stanaartuwy moael odl orniki* 
popularnego, który to mo-dei użyty zo­
stanie oo masowej produkcji tanich od­
biorników lampowych, przezna-czonyc' 
do uryiku świata pracy w Polsce"

W dziele radiofoni-zacji kraju nie mo­
że zabraknąć samorządów, Dwutygodrrl 
„Radio dla wszystkich" zamieszcza takt 
apel*

„Wies, po przez radio, uzyskała bez­
pośrednie połączenie ze światem wiedzy, 
kultury i cywilizacji. Zrozumiałe przeto 
staje się pragnienie wsi i jej działaczy 
społecznych, by odbiornik radiowy zna­
lazł się w każde, chacie chłopskiej To 
słuszne pragnie iie wsi może być 
w dzisiejszych warunkach ekonomii »znych 
drobnego rolnictwa, zrealizowane tylko 
drogą planowe, akcji.

Akcję laką winien zorganizować sa- 
mor?ąd terytorialny Gmrny i gromady 
wiejskie muszą pod ąć w tej dziedzinie 
inicjatywę i pójSć fu na spotkanie ludności 
wiejskiej".

Samorząd fer/orialny powmier w sdó . 
oracować ze Społecznym Komitetem Ra- 
d  ofonizacji Kraju. Wspólna akcja da na- 
pe-wn-o doijre wynrid.

Przyniesie obniżkę cen lamp, doprc 
wadzi do wyprodukowania popularnego 
aparatu co w rezu ltac ie  posunie znaczni-1 

naprzód Droces radefo rk  acii kraju
Tę ideę powinny popularyzować kluby 

Publicystów Radiowych, istniejące przy 
poszczególnych .’ozgtośn,ach.

Poranienie przechodniów
Wczoraj wieczorem koło rynku Drzew 

nego doKonano napadu na dwóch prze­
chodniów lydów , 37-lelniego przedsię­
biorcę budowlanego Metra Sliwkina zam. 
przy ul. Wileńskiej 2 l, oraz Jego 30-leł- 
r iego brata Izraela, zam. tamże.

Napadu dokonało czterech osobni­
ków. Melra Sliwkinr uderzono p& głowie 
Jakimś kawałkiem żelaza.

Z oznakami wstrząsu mózgu przewie­

zione go do szpitala żydowskiego. Izrael 
Sliwdn doznał lżejszych obrażeń.

Policja wszystkich czterech sprawców 
napadu zatrzymała. (cj.

OnegdaJ wieczorem na ul. Trockiej zo­
stał napadnięty przez trzech osobników 
prezes Związku Wojennych Inwalidów Żę 
dów w Wilnie Zachariasz iufan. Napad­
nięty przy pomocy pollcjanfr jednego •  
napastników zatrzymał. (cj.
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Sprawa uieglowniesila
Wotyiia>»

C o  m o w r i  c^eir . JFifjri«fo w  I r n c t o
N iedaw no  w pad ł mi w ręce pew ien 

artyK uł, głoszący tezę, iż p rzem ysł 
V. nłynia nie wyszodł jeszcze z pow i 
jaków . W inę tak iego  stan u  rz tc z j 
sk ład a  a u to r  przede  •wszystkim na 
b rak i w zakresie  rozbudow y siec; k o ­
m u n ik acy jn e j o raz  n a  ta ry fy  k o ie jo  
we. n iew spó łm iern ie  w ysokie w sto­
su n k u  do zdolności p ła tn icze j m ie j­
scow ej p ro d u k c ji. A że w łaśnie do­
szły m ię w iadom ości o częściow o już 
się rea lizu jący m  p ro jek c ie  w ielk iej 
inw estycji w p ostac i budow y k a n a ­
łów, m ających  o tw orzyć dogodną ko ­
m u n ik ac ję  W ołynia z Polesiem  i d o ­
rzeczem  W isły, więc też n iedługo cze 
k a tąc  zw róciłam  się do tw órcy  w yżej 
wvm enionego p ro jek tu , inz S taiiisł i 
a a  bo ryssow icza , d y rek to ra  W oje 
w óazkiego B iura  F u n d u szu  P racy  w 
L ucku z prośbą o  udzielenie m i bliż­
szych in fo rm acji w te j spraw ie. Roz 
m owa na tem at pow vzszy  m iała  p rz e ­
bieg następuj'ąey:

—  Przede w szy s tk im  chodziłoby mi 
o ustalenie w  ogólnych zarysach to­
pografii p ro jek tow anych  kanałów

— Jest ona dość n iesk o m p lik o ­
wana. Na całość sk ła d a ją  się dwa ka 
nały, K am ienny  ; K rólew ski oraz re ­
gulacja  łączącej je  rzeki P ro s le r . Ko­
na i K am jenny, k tó ry  zostan ie  zbudo­
w any w  te ren ie  n ie tk n ię ty m  do ty ch ­
czas p rzez regu lac ję , obejm ie d w i 
or einki tra sy : 1° Klesów —  W ieluń ,
2 W ie lu ń  —  H o ry ń  — S tare  K onie, 
łącznie 87 k m  długości. Rzeka P ro  
*lyr oodlegnie  regu lac ji na  przestrze- 
r  40 k m, t j. od S ta rych  Koni do P iń- 
sl a. T rasa P iń sk  —  Brześć, długości

m, pójdzie drogą u to row aną 
pi zęz daw ny  K anał K rólew ski (w dzi- 
8>cjszym stan ie  n ieżeglow ny), k tó ry

■tnie na efctłernu pog łęb ien iu  i prze
niw ie, u m ożliw ia jące j doprow adzę 

n>e barek  rzecznych  do B rześcia nad  
m giem , gdzie m ieśc ;ć się będzie sta  

cJa za ładunkow a na ko le j. W  celu 
n ia  bezpośredn iego  połączenia  

d i a r te r ii  w odnej z kam ien io łom am i 
' anowe* B oliiue, zostan ie  rów nież 
p rzen ro w ad zo n a  reg-ulacja H orynin .

V1" łef^na^  n ' e koniec , gdyż 
" ze, kolejności inwestycii prze- 
Wl_l | lp onieczność regulacji nastę- 
pu tacy cb  rzek: H oryn ia  od Janow ej
• r>,nV ^ WT,PS0> Styrii do L u ck a  
i serc  eozka, Ikw y do D nbna oraz 
m w ni zenie dostępu  do W arszaw y  
Vf *  -*°. ? rzez l l i pglowniepie Bugu do 

9 m i i budow ę k a n a łu  roboczego,
< c /ącego  Małkinię z W arszaw ą  b a d f  
też r rze ,  Połączenie Brześcia z W isłą 
Powyae.i W arszaw y  kana łem  biegną- 

fm  wzdłuż dorzecza W ieprza.
J a k  w idzę  ,plany dość szeroki*,

0 zapew ne  ?• odpowiednio kosztow ne.
- nie byłoby  to po trochu dosłow-
- W Wyr zuceniem większego k a m  talu  
u> bio to?

—  Sh ad zoow ul W szakże  cały pro-
1 uzasadn ien ie  sw oje m a li ty lko  
^ p r z e s ła n k a c h  n a tu ry  gosnodarczcj,

yft jest jt dynym  w P o lsce  ź ró d ­
łem  m a t e r i a ł ó w  drogow ych — b aza l­
tu  i g ran itu  —  m ogących skulecznle 
k o n k u ro w ać  z im p o rto w an ą  p o  dziś 
dzień  dc Polski szw edzką k o stk ą  gra 

"->wą. Poza tym  idą stąd  do innych  
zielnie m in era ły , jak  k w arc , skaleń , 

*aolin  itd , d rew no  ziem iopłody 
Kowary te  są zbyt ciężkie, by  m ogły 
wy trzym ać w ysokie koszty  t r  inspor- 
tu  kolejow ego, toteż n iew spółm iern ie  
,aftsza k o m u n ik ac ja  w odna znakom i­

cie zw iększy zasięg ich zbytu  Z w ięk­
szy się dochód p roducentów  drew na 
i płodów  ro lnych , i — co naiw ażn ie j 
sze —  rozszerzy  się no dorzecze W is­
ty ry n ek  zbytu  kam ien io łom ów  wo 
łyńskich . k tó re  b ęd ą  m ogły uw ielo 
u ro tn ić  rozm iary  sw ojej p ro d u k c ji 
za tru d n ia jące j obecnie około 12.U00 
robo tn ików

—  W idzę , że now ej arterii w odnej  
przyp isu je  Pan D yrektor bardzo po­
ważną rolę gospodarczą Ciekawam,  
ile wyniosą  kosz ty  realizacji tego pro­
je k tu ?.

—  P race  p rzew idz iane  w cztero  
leluinL p lan ie  rob ó t (tj. zw iązane z 
budow ą d rogi w odnej Klesów — 
P u isk  —  Brześć oraz regu lac ję  H ory ­
nia do Jan o w e j D oliny, p o ch ło n ą  33 
m iliony zło tych z tego na  dojście z 
K lesowa do P iń sk a  p rzy p ad n ie  17 mi 
iionów , na K anał K rólew ski 14 m :iio- 
nów i n a  regu lac ję  H o ry n ia  2 m iliony 
złotych.

N astępne inw estycje, obejm ujące u- 
żglow nienie B ugu do W arszaw y  oraz 
regulację  rzek w o ły ń sk im , będą z n a ­
cznie kosztow niejsze, w yniosą bo 
wiem przeszło 100 m ilionów  złotych. 
Są to jed n ak  p ro je k ty  dalsze, k tó ry ch  
szczegółowe o p raco w an ie  i rt il.lzaejn 
p rzy jdą  w ów czas dop iero , gdy już 
będziem y m ieli nam aca ln e  w yniki 
p rac  pierw szego etanu , uw idocznio­
ne w ren tow nośc i wołyń-/kiego syste­
mu w odnego.

P rzy  dzisiejszym  stan ic  p ro d u k c ji 
k am iennej, wy noszącym  przeszło  mi 
lio-n ton  rocznie  k a n a ł ten ren tow ał- 
bv się całkow icie, sko ro  już tran sp o rt 
70ti tysięcy to n  drogą w odną (biorę 
cyfrę m in ;m alnn) -przysporzy nsz^zęd 
ności p rzesz ło  3 000.000 złotych w po ­
rów nan iu  z trpnsTHwfpin kolejow-um 
co odoow iada plus m 'n u s  am o rty za ­
cji 12-letidej w stoM uitn  do dochodu 
społecznego p rzy  5* o onroccn tow a 
rtiii k ap ita łu  inw estycyjnego . D odai- 
my jeszcze okoliczności tak ie , jak  
fak t że sp ię trzen ie  wód s tan ie  się 
źródłem  energii dlą stncyj h r d r o e k k  
trvcznveh , w reszcie że budow a k a n a  
tów stanow ić  będzie jednocześn ie  me- 
lo racię  podstaw ow a, k tó ra  umożtiw-1 
p rzeprow adzen ie  m e lio rac ji szczegó­
łowe] i co za 1vm irDte. osuszenia i 
z ag o sp o d a ro w an a  w ie lk ich  p rz ts trz e  
ni dzisiejszych b ło t —  a okaże się. 
iż ren tow ność  całego przedsięw zięcia 
przekrof-zsr -nasz. oczekiw ania

—  W idzę  ja k  na dłoni w szys tk ie  
plusy tego rodzaju w ie ik ich  inwestn-  
cyj, dla k tó rych  w ypadn ie  poświecić  
egzotyczne osobliwości dzieuńczijch  
terenów rubieży  polesko-wohjńsiciej. 
Jednocześni; uparcie czepia się w y o b ­
raźni w spom nien ie  z w łóczęgi waka-  
m ju c j  po inn ych  terenach: p a sku d n y  
z-arny  rów  z resz tkam i brudnej wn 
1 y  na dnie, prostą Unią przecinający  
łąki tam , gdzie poprzednio w idniały  
piękne zakrę ty  i rozlewiska obfite j w  
wodę rzeczk i nizinnej. R y z y k u ję  więc  
pytanie, czy  bezceremonialna r*gu
1aeja rzek  nie zn iszczy  całkowicie ich 
piękna, I  o trzym u ję  odpow iedź wręcz  
nieoczekiwaną.

— T ak a  ta k ty k a  b> łaby  p o p rostn  
sprzeczna z zasad ą  celow ości roboty  
W oda m a sw o ją  n a tu rę , sw oje p raw a  
k tó rym i n iezm ienn ie  się rządz} — i 
człowiek p raw  tych  ta k  ła tw o  n ;e 
zwalczy, nie zm usi je j, by p łynęła 
w brew  logice sw ego is tn ien ia . Rzeki 
n izinne —  krę te , rozlew ne, o m 'n i

Mistrz tenisowy Francji w roli pedag ?  ■

m alnym  ru ch u  w ód —  m uszą zacho 
w ać sw ój bieg p rzy rodzony , nie wm- 
uo ich  p rostow ać , Lo w przeciw  nym 
w ypadku  w ody sp łynęłyby szybko i 
rzeka za trac iłab y  c n a ra k te r  źegmw- 
ny. R egulację je j oprzeć należy Prze~ 
de w szystk im  na p racy  pog łęb ia rk i. 
T ym  się też tłum aczy  n iew spó łm ier­
na w s to su n k u  do innych  części trasy  
tan iość  rob ó t p rzy  regulacji I iryn ia .

—  B ą d ź  co bądz je d n a k  —  nie m ó ­
wiąc ju ż  o całokształcie zamierzenia  
— naw et p ierw szy  etap pracy kosz to ­
wać m a  grube pieniądze. Zanim  spo­
łeczeństwo zacznie k o rzys ta ć  z dobro­
dzie js tw  tych  inwestycji, nalepy w >- 
żyć w  nie ko n k re tn y  la p d a ł .  Kto bę­
dzie finansow ał całą a kc ję9

—  Są dw ie insty tucje  pań: twowe 
na jb a rd z ie j za in teresow ane: M m islei 
siw o K om unikac ji z jednej s tro n y  i 
F undusz  P racy  z drugiej. D otacje tego 
ostatn iego  zostałyby  zużytkow ane na 
za tru d n ien ie  bezrobo tnych  m iejsk ich , 
m ieszkańców  n iek tó rych  podupad  
łych p rzedw ojennych  ośrodków  pr ze 
m ysłow ych, k tó rzy  u siebie nie m ogą 
znaleźć sta łego  zarobku . P rzy  b u d o ­
wie k an a łó w  znajdzie  p racę  od 4.000 
do 7000 bezrobotnych  Po ukończeniu  
tych rob ó t zo stan ą  oni na sta łe  osa 
(izeni p rzy  kam ien io łom ach , k tó re  
wobec obniżk i kosztów  tran sp o rtu  hę 
da m ogły w ie lo k ro tn ie  pow iększyć 
sw oją  p ro d u k c ję . Innym i słow y, na 
danym  (i to nie m ałym ) odcinku  n a ­
stąpi ta k  po żąd an e  w naszym  życiu 
gospodarczym  zjaw isko trw ałego  ro z ­
ładow an ia  bezrobocia. B ezrobotni z 
m iast s tanow ić będą  cząstkę ty lko 
k o n ty n g en tu  p racow ników  p rzy  k a ­
m ienio łom ach, k tó rego  pozosta ła  
część rek ru to w ać  się będzie spośród 
m iejscow ej ludność; w ie lk ie j  poszu ­
k u jące j p racy  P rzv  budow ie  k an a  
łów o k o liczna  ludność  w ieiska ró w ­
nież znakD ie  p racę  (fu rm anki) i za 
rohok inko dostaw ca  żyw ności dla 
robo tn ików . 1

O becnie już je s t W ołyń  p rzede 
w szystkim  dzięk i sw ym  kam ienio ło  
niom  obok CO P‘u i Ś ląska n a jp o w aż­
n iejszym  ośrodk iem  p rzem y słu  w Pol 
sce. P ra c u je  tu  do a0 tvslncv robotn  
ków , z czego w k a n  leniołom ach ok 
12 tysięcy. T an ia  a r te r ia  k o m u n ik a  
cy ina o tw ie ra jąca  tu te iszem u  p rz e ­
m ysłow i now e a szerokie  h o rvzon tv  
ilość tę zw iększy w ielokrotnie w ciągu 
najb liższych  lat.

M arła Alecandrowicjsnwa,

tfo'i,szerhnośó i stałość świadczeń 
^tworzą silną flotę wojenną !

U  Y & n f t r t t J

„Da Dakurny"
Statem oparty o stolik na korytarzu Sta­

rostwa w Wilejee. W  kącie zgromadziło par^ 
kiilka k o b ie t Pod- ścianami sterczało p irę 
chłopów, obojętnie spoglądając na przecno 
drących. Co chwila rozlegało się ecno kro 
ków w ciemnej sali korytarza i ktoś nowy
zjawiał się.

Jakaś wieśniaczka przyszła z niem owlę­
ciem na ręku. Usiadła na ławę. Dziecko spa 
ło. Rozwinęła z szmat kawałek. chleDa czai ■
nego i zaczęli żuć.

Urzędnik z grubym plikiem papierów  za­
trzym ał się prtefl n ią  i spytał-

— Do kogoł
— Da D akorny — ©dpowY< Sziaia nie

 ̂_ ... *
pewnie.

Po pewnym czasie otworzyły si- drzw. 
jednego z pokojów i wyszedł uiewysoki, Sre 
dniej tuszy mężczyzna, a którego na b< k 
zaczesany, długi rzadki kosmyk siwych wło 
,ów  tworzył jakby resztkę dasz-KU nad d u z . 
łysiną. B ił to ' w icestarosta Dnkurno. Szedł 
krótkim , nerwowym krokiem.

Na jego widok twarze obecnych cftłopów 
ożywiły się. Zaczęłi tłoczyć się za nim Każ­
dy coś chciał opowiedzieć, o coś prosić, p r  
tać, czy skarżyć się. Wszyscy szli z ufnoś- 
clą, jak za bt.skim przyjacielem...

Od tego czasu — tle razy czekam na swo 
ią kolej przyjęcia przez starostę wilejskiego, 
-awsze z dużvm z-iciekawieniem obserwuję 
interesantów, czatu jących na wicestarostę ł  
z tyłu za nim  w różne strony chodzących.

Pewnego razu p. Doknrnę otoczyły nie­
wiasty, prosząc o wsparcie

  Skąd ja wam naslarczę — mówił pod
niesionym głosem — a jednocześnie szukaj 
po kieszeniach. W reszcie wytrrzebał kitka 
monet i w etknął je w gaTŚć babom.

I n n y m . razem byłem świadkiem urywka
takiej rozmowy:

— Kobieta pT2yjdziesz do mnie za m'ie 
siąc, wtedy będzie można załatwić sprawę 
waszego syna. Teraz nie trzeba chodzić i po 
dań składać. Podanie ktoś wam nap ;sze tyt­
ko po to, aby bez potrzeby wyrwać parę zło­
tych. Nic nie trzeba pisać.

— Dobra Dobra. Jatr pan każesz tak  i 
„ a b p , _  mówiła z radosnym  uśmiei,..ein 
wieśniaczka, w patrzona w niego z nUiością.

Przyglądająę się tej scenie, myilsł>nr -- 
gdyby 'a k  każdy urzędnik znał psychikę i 
umiał załatwiać mieszkańca wsi kresowej. 
Mieszkańca, k ló r-  w przedstawicielu w iatka 
widzi Państwo Polskie. Za takie czy innt 
ustosunkowanie się danego funkcjonariusza 
nie czuje ani wdzięczności czy żatu do oso­
by, natom iast czuje żal, albo wdz.ęczność 
do Pnńsł-WB.

...Opowiadają po wsiach i w W ilejee ra  
ucho, że często chłop jeżeli nie wie jak  za 
łatwiić sprawę, do kogo zwrócić się, dopytuje 
się jak  trafić „Da D akurny1'. 'r em<zaś bardzo 
często uie poprzesłate na daniu wskazówok, 
ale pisze nawet podanie, zastrzegając:

— Pam iętaj, tylko nikom u nie mów, że 
ja pisałem

Urzędnik, do którego z kolei przychodzi 
interesant, uśm iecha się znacząco, patrząc 
na druk maszyns bo domyśla się źródła p o ­
wstania podania.

T ak opowiadają...
A leksander Jankun.

Meaal oJiarcwsiiy erzcz 
Żytfdw prezydentowi

a o n s e y e i t o w *

M iło ść i k o c i o aon
ltóżne męki muszą znos i ć zakochani. 

Panny dziś są  wymagające i służyć sobie 
każą długo i wiernie. Różne są służby tej 
odmiany.

Znalem takiego zakochanego, któ-y  co 
dzień przychodził do swej najdroższej dTze 
wo rąbać i w piecu palić, l i  go ona -wiresi 
cie rzuciła i wyszła za właściciela składu 
e-ęgla, tw ierdząc, że tak będzie jednak łtaj 
sieplej.

Do legendy juz przeszedł ten zakochany 
fryzjer co codzień kupow s: kiiszkę iu  o j c u  

swej lubej, ą i  się wreszcie stru ł z rozpaczy, 
nie chcąc go nadal swe tri kosztem bogać ć.

Zdarza się też widzieć eleganckich mło 
dych ludzi, z dobrego domu, w yprowadzają 
cych miłego pieska na smyczy i stających 
w zadum ie tęsknej i głęboko uzasadnionej 
przed każdą latarnią, a  naw et słup ue posDJ- 
litym.

To Jest też wyrafinowana to rtu ra! Bo 
przecież w duszy wre od najgorszych wy- 
zwśsk, m iotanych bezgłośnie na kudłata gło­
wę takiego Mimi, a usta m uszą się składać 
w zachwyconym uśmiechu na tem at: jaki
ten M im; m ąary 1 jak  on to „bosko" zała t­
wia

ivecz o zupełnie odrębnego rodzaju  to r 
turach jakie znosił * miłości do panny Euf

Kopia specjtilnegn medalu, wybitego dla 
p/ezydenła Roosevelta przei organizacje 
żydowskie w Stanach ZjfcdiRaczonych Ama 
ryki Północnej, MedaJ ten ma być ofiaro 
wany Prezydentowi w (dowód wdzięczno­
ści za jego stanowisko w< bec problemu 

żydoskieg
-^E 2S aS S g53E S  Ji S££80SEBES0BBSEB

Ifjadamofci r a di 8 w.
O NOWY TYP CZŁOWIEKA.

Czasy dzisiejsze podjęły trud  zrodzenia 
i sKrystalizowanir typu nowego człowieka. 
Idzie o gruntowne i racjonalne p rzeorane  
psychiki i charakteru.

Nie można więc pominąć , milczeniem 
sprawy honoru i poczucia godności. Tymcza 
sem brak honoru chłopskiego widzi się na 
każdym kroku. Adolf Olechnowicz omówi 
te spraw y w pogadance radiowej 10 stycznia 
o godz. 13.05.

SPOR O AUTOPYTET.
Niejednego może zainteresować problem 

autorytetu jednostki czy zespołu D r Stanis­
ław W aw rzyńczrk i Eugeniusz W awrzyńczyk 
przeprowadzą dyskusję na tem at znaczenia 
autorytetu w czasach dzisiejszych.

Posłuchajm y audycji w t środę 11.1.39 r 
o godz 22.00.

RECYTACJE PROZY.
We środę 11 stycznia i czwartek 12 stycz 

nia -czytane bedą fragmetiły z pism Andrzejs 
Gide Sztuka czekania" i „Czy nowy teatr 
zwycięży?"

C.zvtanki wiejskie obejm ą nowelę Marii 
Rodziewiczównj „Skręt" (13.1 i 14.1 1939 r.|

reżymy Maczug opowiedział Sądow! je j dłu 
goletni narzeczony Michajło Zapadły.

— ^rosza ja sądn życia mnie obrzydła. 
Kiedymiebądż ja  do panny Maczugo był pod 
jzedłszy, zara ranie ona kota do ram ion pa- 
ło iy  i bawić jego każa. A or żcż ko t w o 
nieja okropni i pluje na wokoło, iak wściek 
ty Kościum cały on mnie bywało zapluwszv 
i kam izelka mnie całkiem » zapachu od 
m.enił.. I a ;c  ja jem u powiedz! ć na to n.e 
mógł, bo u panny Enfrozyny sklep był dobry 
I oma sama bardzo w sobie j-»ękna. I takaż 
ona ma toho kaciuka czuła, ze co ja jeho 
‘roszki bywało i przydus.ł, zaraz mnie ona 
i powiada:

— Jak  tobie kobietę za żonę brać, k ied j 
ty i z kotem  o b tjić  się n it umiesz.

I nic ja mBe mówił bo  u niej ten salop 
h y l

Ał i swojej pory ja  nie był doczekawszy. 
W edy panna Maczugo za pana plutonowego 
w yaw m sow ała, chwycił ja  toho kociuka i 
ogon ja jemu za ta m oja cierpienia oderwał. 
Już mnie I tak  ten sklep ominął.

Sąd wyałuchLł ze współczuciem m iłos­
nych wyzna A pana Machajły, lecz ponieważ 
czyn jego naruszył ustaw ę o ochronie zwie­
rząt, whęe z ciężkim arceau skazał go na ty­
dzień aresztu. T.

iP<© §«8BS&BmQ3. .  e

Sm :e tć  w s ^ u t S K  z a m a - z n łę c a  I z ł.m tc h

T p s t t r  m . H ft P O H < łL A »<fP  [

Dziś o godz 8 po pot £
►

Sędzin z Za«ame* j
Ceny popularne L 

<  y T T T T T T T T T T T T T T T T T y T T T T T T T T T T

W y r w a f  fo re lskĘ
i j t l t p r f

Wieczorem na ul. Zakretowej do Sia> 
nlsławy Kossdkowsktb|, Letnia 1o, wracają 
cel do -domu, podH egt nieznany osobnik 
który szybkim ruchem wyrwał jej z rąk to­
rebkę, zawierającą 8 zł. 1 szybko zbiegł w 
nftznenym kierunku. J

z  o  m  s t f so s tw ft  
Ł\<$

W riedzielę dnia 15 bm. c  godz. 12,00 
rano oaoędzie s.ą mecz hokejowy w par 
kit SpoTt. gen. Żeligowskiego między Ł. 
K. S. Lód, — KPW Ogrtisko.

"k a ż d y
PRZEMY SŁO WIEC
Ł r l i O t C U  łłDRTOWNtK fw i l t  Ł  I DE1 LI i a

«y«Tca fobie n»ilep«rą Iclijentel^ 
Oflasz&jąc »ię i*  najpopularniej* 
n e m  p i f m i e  c t ^ i i e n n e i r  
aa Z iem iach Póło.-W achodnich

KURJEP WILEŃSKI
WiLNO ul. Bisk. Sandurskiegc tel 99

no w ieste jego zwłoki. Juchimczuk, do- 
1 wledzawszy się o tym, usiłcwri popełnić

I *4e rr i C ochef, mistrz le-nisowy Francji, k ióry n iecaw n o  uzyskał dyplom  nauczy­

ciela tenisa, w śród swych uczniów  w roli p e d a g o g a ,

Mieszkańcy wsi Zareienlcze w pow. 
sarneńskim (Wołyń) Kazimierz Zinktewicz 
i gajowy Siergiej Juchimczuk, wracając j samobójstwo, strzelając sobie z fuzji my
w słanie nietrzeźwym do domu, zabbdzi- | tiiwsktej w g  roto. W sta.iie bardzo cięż-
fi w leste, przy czym Zhklewicz wypadł , kim odwieziony zoslał do szpitala,
z sanek i zamarznął. Nazajutrz znaiezio- i

Hotel EURCPEJSKi
w W I L N I E

rłerrszu .zed rry  — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach, Winda osobowa



.KURJER" (46861.
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Główne wygrane
I I II drgnienie

Stała dzienna wygrana 5.000 
kł. p a d ła  n a  nr. 13S117

75 000 zł.: 108376
10.000 zł.: 30471 600(10 146571
6.000 z ł.: 62829 65335 71905 

89769
2.000 z ł.: 1399 4329 4378 9100 

9484 1331 20341 23471 31812
44939 57921 64320 70249 70448
71714 72335 72837 81738 94805
91247 17997 124787 125365
159713

1.000 zł.: 14083 16760 17429
39829 21154 2944° 31899 35102
43269 56366 62561 62749 64269
€9038 71880 82778 86782 89559 
92990 94722 100815 105761 107948 
112103 111936 121783 131171
13822? 140279 149013 149S08

Wygrane po 250 zl.
119 35 40 297 98 194 520 724 

951 88 56 1098 264 94 96 376 86 
395 509 612 97 820 2316 483 94
649 627 792 823 3072 280 97 354 
614 610 15 75 86 4000 166 297 
386 456 71 76 536 46 47 741 904 
5245 402 747 64 811 29 55 905 
6265 363 63 471 632 85 733 949 
7153 257 93 429 556 57 677 95 
780 82 913 92 8080 103 224 512 
715 843 947 9097 180 41 246 «> 
71 318 16 19 80 71 406 31 56ą 
74 632 39 748 84 808 971 1(1678 
99 783 849 929 11003 59 142 32 
61 216 71 99 360 504 714 53 OS 
?07 95 12030 71 181 306 476 TBjŚ 
99 780 812 923 99 13367 64 71 
?62 805 7/5 714 14063 230 59 362 
88 497 516 49 611 727 31 15061 
a  U l  76 283 619 53 795 816 
81 997 16234 368 424 50 734 932 
17083 146 247 320 478 610 18181 
Ź83 339 63 74 605 853 924 42
13045 91 119 321 619 39 703 879 
938 72 20009 27 1097 74 84 97 204 
42 430 94 620 606 82 712 59 895 
21056 80 81 88 219 84 407 15 61
521 35 6Q3 94 758 825 68 22063
69 91 171 86 244 820 52 420 704
28012 16 225 45 877 410 33 76
532 35 43 62 69 76 713 58 67 810 
26 42 928 24027 178 84 306 549 
68 667 913 58 25198 82 278 80 
545 82 701 42 998 26038 184 243 
315 62 67 73 401 512 603 76 68
522 27305 40 439 510 35 651 94
74 859 65 99 28136 37 56 50 59
70 441 58 527 49 637 75 71 705
68 82 804 42 62 29048 57 93 103
34 337 62 450 563 693 710 838 971 
30043 208 76 394 444 57 525 S0
650 975 31053 180 249 834 6C2 30
56 769 923 56 32283 327 67 480 
605 62 78 733 801 923 32 50 84.

33075 116 268 379 523 78 86 831 
928 34022 86 175 302 679 90 744 839 
35008 126 30 80 83 202 18 51 92 301 
18 31 54 432 583 86 624 25 839 991 
38040 162 91 209 98 336 79 440 5*7 
31 626 770 37123 78 204 82 92 500 
613 83 768 931 40

88**6 174 244 308 29 55 97 400 523 
85 659 95 913 76 83 39154 42 97 249

41o 52 77 452 569 645 92 926 99 40041 
57 58 1x3 80 216 94 352 69 432 523 
601 19 945 41372 85 771 95 841 46 61 
967 42299 309 63 70 80 98 436 83 676 
731 871 a3017 120 22 202 27 303 465 
507 74 728 941 448^6 57 58.74 88 431
59 69 505 '704 7 25 8u6 911 12 72 
45132 217 59 316 51.426 534 687 757 
86 832 35 987 46129 745 93 841 952 
47034 5j 108 35 217 44 535 680 92 
737 01 835 976 94 48025 l i  17* 214 27 
310 416 63 564 98 661 822 957 87 97 
49086 144 90 222 59 846 50048 98 263
3 U  414 597 667 87 94o 89 5x000 1. 1 
233 64 395 503 625 29 755 871 89 919 
52005 171 223 312 30 74 607 746 867 
91 53076 189 217 373 80 41„ 6.7 ' 1 
518 94 771 98 824 5 86 96 906 27 45 
52 54( 67 104 28 53 405 901 55210 418 
37 625 775 874 945 74 56018 20 272 
321 40 61 675 88 97 939 57128 66 69 
289 398 447 48 49 83 94 608 6C.4 »08 
58266 954 -rl3 664 79 850 69132 3 j 
2.15 51 376 85 424 512 72 711 878
60236 566 371 796 61051 441 586 702
60 892 964 6203a 51 75 14 22 i iO 71 
302 i l  52 4>>€ 575 7 8 7 838 912 93 
:3 l4  232 79 344 83 692 "783 826 64182 

245 54 313 87 89 592 734 68 809 88 
650253 72 9 899 479 67S 724 Sx? 
66 25 120 35 94 204 132 677 7?9 58 
028 59 97 67017 88 341 84 663 764 
68135 394 498 573 85 681 88 802 92
906 23 32 69353 61 198 570 799 820 

70' 1 80 245 424 51 90 t>94 759 84
71105 1J 41 243 376 434 509 72 637 
830 68 78 72054 111 15 62 530 41 
60! 776 87 73062 116 201 15 409 SI 3 
5i 38 769 98 830 74023 39 173 474 
668 7501 9 63 171 78 36 234 3 j  431 
43 590 95 621 818 28 69 77 76003 39 
360 619 41 42 753 807 61 911 *5
77105 359 98 648 731 88 °17 780u9 
3£1 -8 510 738 841 54 79032 33 82 
299 400 16 44 546 79 667 737 866 

80020 53 64 191 216 91 479 632 90 
742 919 81034 151 61 244 73 389 425 
563 620 725 803 80 82014 395 431 698
907 61 C9 83101 383 416 96 712 80 
8407' 182 413 369 77 85190 260 4 44, 
645 71 900 86020 110 40 53 203 328 
8« 579 603 16 56 C01 62 87015 57

81 271 86 387 665 70 717 988 89148
04 346 80 99 530 621 921

90171 92 212 328 80 *10 592 633 
64 881 970 91176 226 30 57 397 416 
79 7 19 31 94 838 41. 945 51 92038 67 
174 90 547 51 62 960 93171 410 93 
327 97 668 738 822 56 952 94076 296 
98 435 59 534 93.0 95255 63 77 637 
707 17 49 86 889 953 96C46 104 49 
20r 96 320 44 424 92 535 86 638 017 
72 97025 263 88 480 528 55 90 6U2 
825 98115 288 838 63 908 36 99204 
3U6 55 77 50? 927 58 

100067 388 405 55 83 501 97 645 
795 999 10140 66 90 97 16' 453 
5u3 7u4 65 1 3 102119 *81 345 87 
494 618 76 726 40 6« 0UlP 39 10300 
91 111 37 200 307 73 427 633 756
807 09 47 9 11 56 1 04050 2 74 8 386
186 711 1050C2 90 56? 72 82
lu 6088  299 136 780 107202 61 436 
31 525 9ó 712 ’73 108046 50 103 
120 560 960 948 09032 94 46 229 
3?5 99 521 ,74 71 733 45 66 813 
988 110141 270 583 783 111039 204 
% 51 38 376 501 71 ^ lU S t  112077 
64 223 354 473 628 731 863 1134,40 
329 61 434 527 828 939 1(4052 J 76 
84 234 309 527 72 113593 644 567 
1160,-7 *1 273 441 588 763 944
117067 267 78 522 731 727 118001
229 34 77 m  743 5 61 119137
399 61 88 421 545 840 4.9 935
120040 l l  22 347 311 547 794 859 
999 121109 34 1 642 70U 92 829 48 
122072 260 362 8,9 668 * 916 82
1230u’ 312 519 27 8" 709 70 802

21 124020 140 292 590 016 679 92 
735 ,58 89 125337 55 4U« 5x5 682 
640 688 839 82 1 ’6 J 48 203 83 89 
440 93 692 812 55 951 127052 80 
361 654 97 856 906 89 128054 300 
*63 73 581 84z 56 91! 66 129101 
92 340 758 707 326 904

13G132 78 362 78 652 737 800 77 
910 21 94 131004 65 103 243 /6  358 
79 400 55 87 709 12 818 37 «5
132: 23 72 237 46 77 75 423 33 534 
694 717 HO 42 919 58 10 133020 88 
217 95 364 565 662 78 7oO 97 811 
922 1340x: 71 154 2S7 528 94 4C4
>38 721 878 954 135016 201 87 055 

741 81 856 93 926 50 136022 192 383 
94 452 70 505 40 601 777 88u 93 933 
67 73 137057 110 79 210 37 18 „1 320 
36 641 893 925 31 65 82 13903? 189 
287 538 7x8 41 81 848 139046 52 67
391 618 72 81743 64 835 39 ' W t l  
152 240 48 364 435 533 615 85 953 
141031 305 439 88 96 507 19 48
* 12044 63 118 73 81 91 98 148 90 
31 i  444 515 33 627 11 74 764 OJ 8l5  
38 5l 2 29 72 85 143103 367 424 57 
78 514 764 381 '4  408', 388 473 508 
67 4 " 86 729 818 c- 954 62 145055 
7*77 344 6? 452 71 73 528 64 788 883 
957 146483 568 859 967 ’ 4/032 42 
237 391 406 85 581 647 735 830
5o 964 1 ,3105 65 229 14946-, 592
6h l 722 46 92 150067 43( 98 500 604 
701 851 5« 991 151149 213 622 92
680 79 > 955 68 90 152011 387 92 440 
593 351 153157 355 44n „74 708
1. .23 40 60 563 71 762 155036 188 
2a * 323 437 54 922 52 53 704 53 837 
156/02 38 140 84 253 304 69 410 74 
754 90 990 157028 261 78 534 607 4l 
91? 46 53 93 158122 304 439 673 S2& 
91 „ 159040 266 67 623 424 47 003 57 
977

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 

złotych padut r a  Nr. 84032 »:v?
15 tys. złotych — 1142078
10 tys. złotych — 36310 108980

14415 16022 30606 31107 61820 65434 
71472 79423 79770 96966 97469 l32l9u 
141595 158724

5 tysięcy złotych — 61218 74235 
98980

2 tysiące złotych — 733* 12463 
114571

Po 1 tysiąc zł. — 639 1770 4673
12205 18065 21840 28972 30108 32738
38326 43650 43965 560f5 58903 64504
6548O 72836 74246 74795 81700 bó38i
9q812 10627f 110545 H1609 120336 
128068 140592 144243 149890 150991 
154171 155390 159792.

Wygrane po 250 zł.
<59 249 747 824 59 1028 155 850 

2151 256 82 32" 819 61 3004 255 667 
90 561 857 68 96 735 37 4258 391 
551 725 907 83 5193 23C 368 641 ? i  
833 947 6O48 613 926 7441 82 4 473 
"48 9a 807 87 9 3 ll 792 80y 946 10125 
311 38 506 37 790 856 11033 220 74? 
12104 219 555 76 13343 505 62 820 
952 14180 2?7 420 798 369 15406 760 
862 I 6C06 380 411 16 591 859 17.31 
201 10 519 43 815 68 lglOS 838 87 
407 643 19510 6l3  85 766 2ul81 268
392 503 25 78 832 21049 120 365 462 
573 696 887 23561 721 24 823 91 948 
24154 302 5 68 575 25552 641 824 
36 90 260l0 29 95 205 70 364 t l i  
27206 37 513 47 82( 922 28113 28 
234 35 57 95 452 571 662 868 997 
29449 530 710 U 7-i 889 30131 258 
340 418 47 5551 692 31044 59 157

397 484 705 18 873 32225 343 513 760 
9 . 927 79 33034 113 304 797 34007 
224 398 449 8o5 75 929 35002 70 149

'67  720 36272 367 668 720 827 37571 
406 806 44 028 38193 377 443 6s  57b 
90 850 3904a 170 4 i0  520 28 666 925 
4U073 99 372 720 847 56 66 76 79 
41U18 66 104 375 406 575 42436 74 
651 43324 707 96 831 900 44034 109 
258 90? 45088 243 55 818 461% 263 
397 503 77 o07 22 334 006 \4  40 
47089 2 l2  344 763 963 48043 795 
49017 16C* 2 l l  381 82 428 689 738

50396 534 650 791 51004 16o 3 i5  
19 417 531 33 602 3 750 5246? 53281 
j 26 417 82 720 54*81 862 55012 84 
333 56060 99 335 40(, 634 91 845
57127 53 259 352 646 „41 58,91
59355 479 748 60203 573 89 61392
487 631 910 72115 640 46 795 63544 
64236 367 413 552 985 80 6 5 ? 8 0 9  
66032 I58 483 523 26 712 830 87
67680 749 823 76 946 68080 462 850
69117 212 99 99 414 821 64 75 70056 
118 31 351 415 512 7 4 71213 595 
72728 227 458 507 664 767 73334 
57? 680 99 7,4130 48 773 96 75070 
244 93 499 5o5 ó0 031 73 801 7666 
75 891 77004 240 713 81 819 923
78271 702 78 96 829 937 77049 602
905 63 88441 56O 697 885 y06 81925
82174 921 83004 96 126 428 78', 853 
84048 453 56 ' 85198 295 412 21 48 
94 546 830 86009 15 610 51 870 87518 
70 780 88487 89330 fi„3 65? 77 955 
90166 87 >'10 79 97 634 72 91328 71 
569 68* 759 853 92262 571 641 93110 
376 660 903 94047 130 320 544 65 
679 700 68 999 95040 68 681 764 
96116 302 738 8619 97061 74 388
550 843 905 98155 99 419 682 923 
99235 80330 594 874 89

1J0007 93 186 297 316 753 85O
10119 92 36 3442 719 102202 344
441 794 103226 386 433 593 94 600 
72 7*0 882 953 104585 823 105091
164 70 575 662 10o042 loO 107600 
108062 2J3 857 982 109o32 949
11 OJ.62 94 631 968 U <596 112417 741 
54 11 ',262 8P 68.1 943 U4839 115130 
253 58 373 93 758 900 113090 290
613 873 117227 315 4*3 519 613 38 
7*7 855 94o 118220 39 439 704 36 
972 119113 462 77 527 833 120OS
272 358 952 121060 99 105 379 779 
122465 57 86 60O 724 1:13338 447 594 
799 905 124281 536 699 772 ?0C 
125153 656 63 81 856 1261U9 250 743 
883 127479 507 712 16 82 94 978 
128076 85 234 962 129064 530 045 
950 65 130567 763 151292 (85 132238 
44 414 21 776 I3J I 74 223 323 134052 
325 37 51 135225 665 79l 136042 104 
215 680 934 73 137383 425 557 790 
814 138076 839 75 139053 90 137 739 
810 57 86 916 H0232 272 78 515 945 
141044 7u 146 647 742 142469 534 52 
14?033 50 176 255 548 938 14429S
145225 337 549 146670 147096 289
466 792 883 148017 l j2  235 82 343 
772 871 964 149138 297 3 l7  505 7, 3 
43 931 150038 83 315 27 151032 311
906 152034 213 49 329 974 1531l l  1? 
207 830 968 154690 776 15507x 215 
413 4 45 46 503 156013 30 1.57024 
1«3 568 681 941 47 158594 689 885 
159063 197

W ciągnienie 
Wygrane po 250 zł.

319 426 667 792 1222 33-3 80 406 24 
691 714 881 2335 95 418 95 600 767 
854 936 3374 926 55 4537 47 9o4 95 
5742 „OO17 194 897 993 7085 427 613 
723 960 8004 53 192 209 356 9167 561 
771 914 19 10264 422 97 548 605 792 
? “8 11064 203 51 321 445 531 57 77 
810 88 12130 393 613 96 740 13078 
219 58 55 323 85 994 14209 348 452 
64 820 945 15153 582 653 820 16134 
72 79 80 255 360 537 17u48 338 4*1

636 866 18147 617 706 24 822 37 919 
19156 212 489 711 913 77 95 20011 
225 57 372 658 720 853 21050 69 109
366 i i  74 443 608 71 865 76 900 61
2206& 70 72 122 5? 309 83 460 689 
23004 237 39 310 693 z 1083 434 534 
74 25026 149 708 26x59 777 424 805 
27137 928 39 28012 49 206 351 407 
94 844 29023 289 342 514 603 842
953 30018 195 238 725 41 31000 269
758 6 801 32063 104 363 892 33463 
688 774 34008 516 68 669 756 90 806 
30 973 82 35007 231 524 690 743 925 
70 36065 74 692 762 37010 226 311 
28 820 942 38017 60 346 540 62 789 
910 39140 52 76 222 73 387 594 601 
60 796

40U59 183 241 455 758 981 11015 
249 506 797 961 42256 90 537 614 
43242 402 46 535 781 44222 66 841 
593 635 828 83 45010 2*1 500 657 
973 46013 598 628 56 762 47160 206 
382 431 57 610 717 847 961 48091 665 
846 928 49i66 208 379 431 578 50337
57 461 831 43 95 983 f O l f  223 83 
83 44, 787 966 52015 802 53106 214 
328 526 72 672 54640 29 45 172 89 
372 423 096 55064 278 433 735 56067 
• l i  -'■*2 96 731 55 941 57044 510 653 
730 999 53017 57 340 799 £74 59315 
645 95 60144 51 439 781 874 926
62044 88 *1 63311 695 64039 211 43 
379 o 17 856 65024 412 704 34 936
66119 329 610 97 89? 67000 134 342 
65 510 602 1' 18 68212 617 997 99 
69100 43 466 651 836 910 75 70307 
569 95S 99 71060 76 121 96 492 647 
54 790 882 72670 873 73359 493 814 
744„0 826 82 795 8 l9  75110 279 526 
70 748 852 76287 816 917 25 77139 
655 740 78006 114 781 79131 381 478 
757 819 31 986

802 2 4'. 381 533 19 3 3 714 81069 
140 36? 863 82059 169 2?7 3*9 439 
72 53u 393 83113 531 882 84250 696
759 85195 272 385 527 682 9&f 29 
86141 61 90 263 309 660 700 77 £5 
87053 2 76 491 629 704 88224 795 856 
89177 239 4.35 676 953 54 *03r2 856 
902 51 91025 96 266 793 92001 286 
330 429 688 757 9321? 495 516 88
609 708 94923 52 146 85 514 r 26 47
95131 55 360 820 80 936 96016 83
126 6L 464 538 817 914 97003 54 127
300 516 37 98106 285 332 £2 630 70
99200 93 390 440 518 100076 24? 627 
49 836 77 101191 243 419 504 718 82 
102055 91 113 731 61 821 45 89 79
103092 308 66 90 870 937 104226 333
58 467 105274 605 106343 478 537 
51 769 820 70 88 107360 452 885
1 OSO33 254 446 48 554 65 676 969
109393 589 641 911 10 K7 94? Ilip20 
130 520 7.11 872 202 111152 516 41 
918 112030 710 944 11331*7 4.24 6V> 
99 706 114023 103 276 315 46 4,/)
951 114030 514 761 116188 90 824
117194 489 506 118474 98 549 814
119036 539 838 945

129360 M l  993 121270 525 870
12225.3 740 83 830 934 85 123163 361 
124183 239 413 35 580 898 970
125*12 360 484 555 91 614 775 881
126030 40 134 206 408 61 594 642
78 788 127019 320 53 570 686 938
128310 815 17 29 34 908 130462 522 
41? 58 826 987 131201 88 512 608 47 
912 74 132O01 162 74 22? 98 793 803 
133370 77 92 819 134014 107 529
135061 264 69 315 27 111 17 589
136877 137065 130 359 457 952 138072 
.178 588 722 926 5 5 56 139009 112 371 
710 61 68 140037 631 141138 203 382 
427 518 619 97 783 895 142257 328 
423 729 872 9*3 54 91 143l"8 386
406 18 902 144023 205 307 66 774
145104 56 356 542 47 798 820 146658 
896 978 U7093 168 529 637 927 91 
148374 578 968 14*405 593 150183 
325 523 792 151026 194 703 246 *7 
152353 831 353494 891 9*6 72 15408? 
135 73 721 899 155169 533 618 771 
118 49 156376 49** 530 662 58 157257 
304 16 410 26 518 48 779 955 03
15916? 436 669 841 975

OGłOSZENiA
do

PRZYJMUJE
n» najbardziej 

dogodnych warunkach

ADMINISTRACJA
„Kurjera W ileóekiago*
Ul. Biskupia nr. 4

k : :l*i

DRUKARNIA
IN TRO LIG A TO R NI A

„ZNICZ11
W ilno, ul. Biskupia 4,

T ele lor  3-4C
D n e l i  książkowe, k» ią łn  
<11* urzędów, bilety w izy­
towo, proipekty, zapro­
szenie, afisze i w szelkiego  
rodzaju roboty drukarsku 

WYKONYWA 
—  P U N K T U A L N IE  -  
T A N IO  i S O L I D N I E

h:~r— - izkt-----

TTTTYTTTTTTYmTf-TTTTTTT”'

^  j
P R A C O W N I A  3

O S U W U
M. DRZEWIŃSKi :

ul. W lllrliski l l
(wejście od PI. Orzeszkowej) 
Przyjmnje obstalnn ti i reperacje ,

r r Y T T T T f T f T T T T T T T T r n — T T ” !

\
-J

P I U Y ]
OFICERSKIE .
ORAZ ROŻNE OBUWIE ^
gą: e leg an ck ie ,m o c n e  i tŁnie ^

TYLKO Z PRACOWNI

W.PUPIAŁŁO
Ostrobramska 25

fyoSTJMO

O T

przy PRZEZlEBTEKiU  
G R Y P IE  i Kż TARZE

Baczność Legia Akad.
Ćwiczenia w dniu 14. 1. b.r.

Zblńrkn komp. 1-ej — goiz. 8.00 — sta 
dion sportow y w kosz. I Bryg.

Zbiórka kom p 2-ej — godz. 8.30 — po 
czekalnia 3 kl. na dworcu osobowym.

Czas ćwiczeń do godz. 13.30. ’

Opłaty za wodę
Ministerstwo Spraw 15 ew nętrznych wyd» 

lo zarządzenie w spraw ie przepisów miejsco 
w ydi o zaopatryw aniu ludności w  wodę oraz 
usuwaniu nieczystości i wdd opadowych w 
W ilnie. Przepisy te będą obowiązywać od 
nowego roku  budżetowego t. j. od drnia I 
kwiietnia 1939 r.

Obok postanowień ogćłnych, k tóre  mię 
dzy innym i przew idują przym us połączeni* 
nieruchomości z wodociągiem i kanałem  miej 
skini, zarządzenia Ministerstwa ustala szcze 
gólowo w arunki techniczne urządzeń wode 
ciągowycn i kanalizacyjnych oraz taryfę o 
p łat m aks/m am ycn, jakie mogą być poDit

rane przez zarząd Miejski za poszczególns 
czynności jako tez z? praw o korzystania i 

wody i kanałów  miejskich.
Za zużycie wody w ilości 25 litrów  d .et. 

nie na osobę zasadn.czo będzies pobierany 
iyczałł w stosunku procentowym  (5 proc.) 
od dochodu bru tto  nieruchom ości, W  opla 
cie powyższej mieści się również należność 
z l  kanał. Opiata zr kanał i  wodę rużytu  po 
nad nonnv  wyżej podane wyniesie 30 gro 
szy od m etra sześciem«eg„ zużytej wody.

Pełny tekst zarządz^ria M inisterstwa zo 
stanie ogłoszony w wjienskim Dzienniku Wc 
jewodzkim w połowie m arca rb.

Rahirat przed SdTćhrr.
Praces o wywarci* pre^LL-

Wczoraj w Sądzie Grodzkim w Land 
warowle odbył się charakterystyczny pro 
ces, który wywołał wielkie zaciekawienie 
w żydowskich sferach.

* Proces foczył się przeciwko rabinom 
wileńskim Grodzieńskiemu I Ejgesowl o- 
raz rabinowi z Trok Percowiczowl, oskar­
żonym o fo. że podczas wyhorów rabina 
gminnego dla Trok, Landwarowa I Rudzl- 
szek, wywarli presję, naruszyli czystość 
wyborów i zadecydowali o tym, by wy­
brano rabina trockiego Percowicza. Kontr

kandydatem rabina Percowicza podczas 
łych wyborów był rabin z Landwarovu 
Krytlckl, który wystąpi1 na wczorajszym 
procetle w charakterze oskarżyciela.

Po wysłuchaniu stron I świadków, w 
tej liczbie dwóch rabinów I burmistrza m. 
Trok płk. Zajączkowsl lego, który wydał 
bardzo pochlebna opinię o rahhile Pereo 
wiczu, sąd zapowiedział oęioszonle wy 
roku na środę o g. 1 po poł.

Bronił oskarżonych rabinów adw. Czer 
nicnow. (c)

Za działalność komunistyczną
6 września ub. r. policja wileńska ara 

sztowała trzy młode Żydówki: Chienę Ka 
płanowlcz, Hindę Kaitkugel oraz Rożę Ki 
persztok, przv których znaleziono bibułę 
komunistyczną.

W tym czasie okręgowy komiłeł par­
tii komunistyczne] w Wilnie uległ dezorga 
nlzacji z powodu aresztowania przez miej 
scową policję szerenu wybitniejszych dzia 
łączy, częściowo zaś ze względu na tarcie

wewnętrzne między Trockistami I Stalinów 
cami

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym że 
usiłowały na nowo zc'ganizcwa< na na­
szym terenie działalność komunistyczną.

Sąd skazał pierwsze dwie oskarżone 
na 3 lata więzienia każdą, zaś Ró£ę Ku 
persztok na dwa lata.

Bronili adwokaci Pełrusewicz I Sukien 
nicka. (c)

zł. za okres dwuletni, plus koszty budowy 
straganu od 200 do 800 zł. Po dwóch la­
tach struyan przechodzi na własność Za- 
rządc Miejsk.ego, a dzierżawca musi po­
nosić nowe śwadczenla.

Czyż można w takich warunkach pro­
pagować w N swogródku akcję straganiars 
kąi —  kończy swe wywody p, Zie.ikie- 
vf.cz. — Dlatego opuściłem zebranie Ra­
dy Miejskiej, na którym po wątp ewano czy 
należy obniżyć koszty diz.erżawy placów 
i przedłużyć okres korzystania z łych pła­
co a dla nowych straganów z 2 do 3 lat".

Olanego p. Zienk!ew:rz opuścił zebranie 
Rady N. Howogródita ?

C i g l i  b u fśu jen i-
W dobie becnego  b ez ro b o u j i ko- 

r>“łczności zwiększenia warszatatów pra­
cy, kwestia handlu stragan1 ac«k ego, jak 
zresztą w ogó 'e  hanolu, nab*era szczegól­
nego znaczenia.

Jakże więc ta sprawa przedstawia się 
W Nowogródku? Na ton temat radny miej- 
Srt, p. Wacław Zienkiewicz (z grupy 
OZN), który specjalnie interesował się 
sprawą straganiarską i sam doświadczył 
„przyjemności być kupcem \  fak:e  o to  
podaje  warunki handlu stragania^sk iego 
na rynku za miastem, gdzie ta ^ i  odbywa­
ją się za.edwie dwa razy w tygodniu.

Roczre wydatki, jak i-o ponosi dzier­
żawca stąrego straganu, przeniesionego 
te  śródmieścia, są nasłępoiącer

Zarząd M ejskt pobiera każdego targu 
od straganu po 1 zł, czyli rocznie do 190 

Urząd Skarbów1/ tytułem oodetku ob- 
towego ryczałtem 40 zł; świadedwo 

p zemysłowtj 15 zł; wydatki związane z 
1 i  eniczirym utrzymaniem straganu 45 zł; 
rn wdały karne 20 zł; inne, iak stałe kra- 
d* oie (rynek nie jest strzeżony przez po- 
licją), straty z po wodu mewypri. udanego 
towaru, opłata członkowska do  Kasy 
Bezproc Kredytu ttp. 50 -i. Razem koszta 
prowadzema straganu wynoszą roczne 
najmniej 270 zł. Roczny natormast obrót 
wynosi od 300 do  900 zł, czyli doc^od 
brutto sięga najwyżej ^70 ił, a więc tyle, 
Ma potrzeba na poKrycie wydatków zwią­
zanych z prowadzeniem s'raga--u. W ęk- 
szosć "ednak sfraganiarzy osiąga znacznie 
mniejszą sumę dochodu, a więc grubo do 
tego interesu dopłaca, nie l.cząc wfasn/ch 
fudów  i pomocy rodziny w dni targowe.

Jeszcze większe koszty muszą ponosić 
właścic:ele -lowycn straganów. O d nich 
Zarząd Miejski pobiera po 10 zł. za m. 
kw. placu, co równa się od 100 do 2lH)
O B m n B B a B n o m

Aleja MarszaiKa Śmigłego Rydza

Aleja Marszałka Śmigłego-Rydza w Zakopanem.

i



STY< ZEN

10
Wtorek

DziS: flga tona  P.
Jutro. H onoraty 1 Hygina

Wschód słońce — g. 7 m. 41 
ZachóJ s ło ń c -— g, 3 nm 12

óposirzei.er.ia Z akładu Meteorologii USB 
W Wilnie 7 dn. 5.1. 1939 r.

C iśnienie 753 
T em peratura  średn ia  —  7 
T em peratu ra  najw yższa —  6 
T em peratu ra  najn iższa —  11 
O p a d  0,2
W iatr: p ó łn  .-w schodni 
T endencja  barom .: silny sp»deJr 
U w ag pochm urno, w ieczorem  śn .eg .

1529.

1868.

1920.

KRONIKA HISTORYCZNA*
W zmocnienie wtadzy królewskiej na 
Sejmie w Piotrkow ie za Zygm. I. 
/m a r ł  we Lwowie Karo'1 Szajnocha- 
sławny historyk polski 
W ejście w życie T ra taa tu  W ersal- 

■* skiego.

W I LE fi S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy  dyżuruję n astęp u jące  ap- 
Jim dziłła  (M ickiew icza 33); S-ów 

M ańkoy cza (P iłsudsk iego  30); C hróście- 
V =go i C zap iiń sk ieao  (O strobram ska 25); 
rdem onow ioza  i M aciejew icza (W ie 'ka

), ełkiew lcza i Januszkiew icza (Z a rze ­
cze  20).

p o n ad to  stote dyżuru ję  ap tek i: Paka
,  ISKa 4-) i  Szantyra (L egionów  10,
ZajęczKOwskiego (W iioldow ć 22).

K
W
śk a

S P ltA W Y  S Z K O L N F

dn a~inVf ZnOWien,e z a ią i  w  S lk° ł « n -  Dziś, dn. 10 bm w znow ione zostanę norm alna
M ^ c ia  v szko ir c wie pow szechnym  l śre
T  " :° b e c  zal<°ó czen ,a  feryj B -ż e y o  Na 
rodzenia .

-  Towarzystwo Polsko-Francuskie za
wia Hmia o zorganizowaniu pod kierownic-
Wem P- Prri) Genrges Rousseau kursów  je- 

*yfca fran cu sk ie g o .

ursy rozpoczną s*ię dn. 10 stycznia 1939 r 
>’i>warzyszenia „Służba Obywatel 

“ I. Biskupa Ban duńskiego 4 
urs dla porząfknjących we wtorki i so 

bety w godz. 18—19.

n‘e Zapisy przyjm ow ane bedą w dniu

S ° 2 f t  * lo .a .u  Kuisów wgodz. 17—18.

k .  T  " ,? STYT 1 GeRMANlSTYKl *. W iel­
icki iez Ir ^ r *ra^ern- N ow e g ru p y  oa- 
Jki ięzyka n iem ieck iego .

r .O S P O H A R C Z A . 
Wv ^T  * W lfk jie n 'e  Sie w pływ ów  p o d a tk o -

■ JflK W la a ^ ’  M ag ,s t  ał P o s i a n e  *r,ł

je  żeński kurs narciarski d la  pocztęicuję 
cych narciarek o d  22 d o  29 srycznla d t . 
K om endantkę kursu b ę d z ie  m gr Burgielska 
z O kr. O śro d k a  W F i PW-

W szetkich infcnmacyj w  sp raw ie  kursu 
udzie la  O b v  adow a Kom. P. W . ul. Becz 
kow icza 40 o d  g o d z . 8 d o  15 dc dn ia  
13 bm.

—  Grypa. W  N o w o g rć Jk d  p an u je  już 
o d  kilku ty g o d n i ep id em ia  g rypy , p o w o - 
d u jęca  ró żn eg o  rodza ju  ch o ro b y  g a rd ta  
p łu c  i inne kom plikacje . Na szczęście  
ś rr:e rte tnych  w ypadków  do tychczas n ie  
by ło . N iem niej p raw ie  co drug" m ieszka­
niec N o w ogródka  do tk n ię ty  by ł lub jest 
tę ch o ro b ę , k tó ra  w  specyficznym  klim a­
cie now ogródzk im  s ta je  się rok rocznie  
dofkirwym  ut. a p ien iem  m ieszkańców

—  3al Sądowy. 1 lu teg o  o d b ę d z ie  się 
w  salach Sadu O k rę g o w e g o  tradycyjny  
d o ro czn y  „Bal S ądow y", o rgan izow any  
p rzez  Z rzeszen ie  S ęd o w e i Paiesrrę. Do­
ch ó d  p rzeznaczony  zosta ł na rzecz Patro- 
nału (Tow arzystw o O p iek : nad  W ięźniam i 
i !ch Ko dżinam i).

L I O Z K A
— Dla biedne] dziatwy szkolnej w 

Iwlu. W  lokalu D omu L u ao w eg o  w Iwiu, 
o d L /ta  się im preza d o c h o d c w a , u rzęd zo - 
na p -zez  zarząd  D omu L udow ego , k tóra  
d a ła  ok . 50 zł. D ochód  p rzezn aczo n o  na 
oom oc z m ow ę d la  b ied n y ch  dziec i szko­
ły pow szech n e j Nr 1 i 2 w Iwiu.

—  Sidła na kuropatwy. P rzed  p ao j 
dniam i strażnik o b w o d u  ło w ieck ieg o  gm. 
w aw-órskiej Stanisław- Cydziik, o b i.h o d .ą c  
teren  tcrw.ecki przy kol. K osuow ce, ujaw ­
nił sid ła  na kuropatw y. W  chwili zd e jm o ­
w ania s id e ł w y b ieg ło  kilku o sobn ików , 
którzy n ie  chc :e!i dop u śc ić  d o  zdięci- 
side ł. S trażnik w ystrzelił na postrach  w 
g ó rę . Na o d g ło s  strzału p rzy b ieg ł z p o ­
m ocą Józef R udzlew icz i w spóln e  zab ra ­
li sid ła.

B A R A N O W iC K A
— Gwiazdka dla najbiedniejszych dzieci 

m. Baranowicz. W zorem lat ubiegłych 1 stv 
cznia 1939 r o godz. 15.30 Koło Zrzeszenia 
Pracowników Banku Polskiego w Baranowi, 
czach urządziło przy wydatnym poparciu 
Dyrekcji Oddziału choinkę dla najbiedniej- 
»zych dzieci m Baranowicz.

GWiazdka odpyla się w obecności Dyrelc 
cji Oddziału i zaproszonych gości — inspek 
tora szkolnego p. B. Stawowego, ks. probosr 
cza parafii Nowych Baranowicz Czesława 
Fedorowicza, ks. kapelana Antoniego Alek­
sandrowicza oraz w styskich kolegów wras 
t rodzinam i.

Zgromadzonych zostało 16 dzieci z miej 
scowych szkół powszechnych. Dziee: poczęsto

Dodab^k _ a  kłem budże tow ym  zw iększyć I wane zostały skrom nym  podwieczorkiem, ?
* * * ’ ’ l  Tym m ia -

s 1 ,yłu ,u  ,e 9 °  osięgnęć
S - .000 zło tych , po d czas, g d y  w pły-
L B2? ce o b lic zo n e  sg na 13.000 z ło -

rcku  b ieżęcym  w p ro w ad zo n y  70-
* a p o  lad to  now y p o d a te k  c.rogow v, któ 
n? ma przynieść 60.00C zło iycb

Z E H H A N IA  I O D C Z Y T Y  
354 Śrooa Literacka W  dn iu  11 bm . dr.

Kierzkowski konserw ato r wileński 
' ’ w ygiosi in teresu jący  o d czy t z orzezro  
czarni pt. „N ajnow sze p rao e  w ykopalisko 
w® va starym zam ku w  G ru d n ie " . Po o d ­
czycie p rzew .d z ian a  dyskusja.

Z A B A W Y
— Dancing Akademickiego Kołs W ilnian 

■ p o zn a 'In  odbędzie się dnia 14 stycznia 
sobota) b godr. 21 w Domu Akademickim 

p rz j Górze Bouffaiowej. S trój wizytowy 
W stęp 2 — akad. 1.60 Tani bufet. Zapro­
szenia |gratis n B. Sztraliii (róg Tatarskiej) 
Pd godz 18 do 20

n o w o g r o d z k a

•— Posiedzenie Rady Miejskiej. W  łb . 
to o o ię  o d b y ło  się poci przew odnictw  am 
burm istrza S ian o żęck ieg o  zw yczajne p o sie  
dizenie R ady M il 'sklej. Na oorzęctku 
dziennym  zna ' azty  się  następu jące  
Sprawy:

1) o d czy tan ie  pyotokułu  p o p rz e d r 'e g o  
p o sied zen ia  i sp raw o zd an ie  z w ykonania 
uchw ał, 2) skom asow an ie  p o o ri^ d n lc h  
uchw ał R ady M ia,skiej na p o życzkę  ma- 
lei 'o w ą  cem en tem , (!? p o d k re ś len ie  na- 
« e ) ,  3) należności gm inie m. N ow ogród - 

a za to b ó r  asenizacy jny , 4) o b n iżen ie  o p  
y za plac p o d  stragany  na targow icy 

zw ierzęcej, 5) w ydzierżaw ien ie  kiszkam i, 
n a a a m e  nazw  dw um  szkołom  miejskim 

pow szechnym , 7) um orzen ie  pozosta ło śc i 
■nożyczki rem ontow ej w  sum ie 280 zł, z 

- .v o d u  śmierci Józefa  T ro p iłło  Borow - 
_ eg o , B) um orzen ie  należności w sum ie 

Ir za u ło ż e n :e  chodnika p rzed  
posesję  S.efana B ohdanow icza. 9) um o­
rzeń e n -l-żn o śc i w sum ie 5 zł z ty tu łu  
-z e r ż a w y  siraganu  przez  Jen tę  Karto- 
tynskę.

Żeńsk iurs Narciarsk i! O b w o d o w a

Z abił teścio w ą
f n o c f c z c r s  h i & ś n i  z l  i o i t f f

Yfczoraj dosarczcno do Wilna i osa 
dzono w więzieniu na Łuklszkach miesi 
kańca kolonii Okmlana, pow. wileńsko- 
trockiego. Chart m u  Sosnowskiego, który 
i>negdaj zabił swoja teśclowę, 42-letnlę I- 
renę Iwanową.

Zabójstwa Sosnowski dokonał w unie­
sieniu, podczas kłótni ze swoją żoną, w 
obronie które] stanęła teściowa.

Sosnowski uderzył ją kołkiem po gło­
wie, kładac trupem na miejscu.

ezasie któirrgo p>rezes koła p. W. Sulikowski 
wygłosił do nich okolicznościowe przernó 
wierne, w yjaśniając dzieciom, te  gwiazdka 
tostaia  urządizuua dzięki wspólnem u wysił­
kowi pracow ników  Banku Polskiego w Ba­
ranowiczach przy życzliwym l m aterialnym  
poparciu Dvrekcji Oddziału. Prezes złożył 
Dyrekcji Oddziału w imieniu Koła seirdecz 
be podziękow anie za tak  życzliwe ustosun­
kowanie się i wydajną pomoc m aterialna 
W imieniu dzieci w krótkich i serdecznych 
słowach podziękow ał ks. proboszcz Czesław 
Federowicz, składając podziękowanie na rę  
ce Dyrekcji Oddziału i Zarządu KoJe tv 
czył dzieciom zgrom adzonym  na choince. 
aby rodzicom ich w arunki tak  Się połep- 
szyły, zeby w przyszłym roku  nie potrze­
bowały korzystać z pomocy m aterialnej.

Następnie dziatwa została obdarow ana 
słodyczami oraz praktycznym i podarkam i w 
postaci palt, bucików, odzieży i oodręczni- 
ków szkolnych.

Fundusze na ten cel zostały zebrane w 
drodz„ ofiar od Dyrekcji i członków Kota 
w  kwocie złotych 200,80, zarząd Koła asyg- 
nowiał zł 58 i Dyrekcja Oddz. udzieliła sub 
wencj' w wysokości złotych 650 — ogółem 
Zebrano zł 908 80.

Zarząd Kota uważa sobie za miły obowią 
zek złożyć tą  drogą D yrekcji, jak również 
1 wszystkim Kolegom 1 ich rodzinom  ser 
deczne podziękow anie za ofairny i czynny 
udział w te j zbożnej im prezie, jaką  jest 
okazanie serca 1 pomocy najsłabszym  i naj­
biedniejszym.

— N ow oi. w ,.Oazle“. Znany i popu ar- 
ny w Baranowiczach ogród - restauracja  
„Oaza" W. Stachno. ul. Micki ewicza 51. z 
dniem 1 stycznia 1939 r. wprowadził dc swe 
go program u codziennych rozrywek pierw 
szorzędny duet pod kierownictwem znanej

skrzypaczki Krzyżanowskiej. Kto chce a.ę do 
brze zabawić 1 zjeść porząany obiad ko.ację, 
lub śniadanie, niech -xiwiedzi ..Oazę

— RESTAURACJA DhNCING „DaTRO 
N1F-W R estauracja Dancing „Ustronie w m 
ranow lczach ul Mickiewicza Nr. 1 jest jed 
nym z najw ytw orniejszych lokali rozrywko 
wych w wojęwództwie, gdzie zbiera 1 ę e ’e- 
gancka t kultu ralna elita. Z dniem s,vl T 
nia br. występuje: słynny, atrakcyjny b 
Saradową, który swymi rewelacyjnymi tań 
cami zadziwia najwybredniejszych gosti — 
Przygrywa sekslet muzyczny z pognania. " 
Podczas dancingu urządzane *6 róin  gry 
I niespodzianki karnaw ałow e oczątek za 
hawy codziennie o godz. 21. W stęp bea 
płatny. Łarzad *

b i e ^ w i ^ s k a  '

—  M łody , Zdolny iio fe r , w iaiący 
w szeikio m aszyny i m otory, nnaią^y J;a so­
bą  d łu g o le łn ię  p rak tykę , iako szuter i m e 
chanik, —  poszu k u je  jakieikolw .ek pracy 
za najskrom niejszym  yiryoa^rodzeniem  
Ł askaw e zg ło sz e n ie : N ieśw ież, skr. 
poczt. 43,

^ O Ł Y N ^ K h
—  Z Liceum K rzem ientfcck^S0 ' <-)s" 

la tn ‘e  dn i g rudn ia  były d la  l nceum Krze­
m ien ieck iego  okresem  b ard zo  śptensyw- 
n.ej i ow ocnej p racy . W  dniach tych 
b y ta  się k on ferencja  egzekutyw y o k ace  
m ickiego zrzeszen ia  b . w ychow anków  Li­
ceum  K rzem ienieck iego , n e s łę p iie  zaś 
zjazd członków  te g o  zrzeszenia. O statni 
dzień  roku  1938 zam knięty został rocz­
nym Zebraniem  spraw ozdaw czym  pracow  
ników  licealnych, na którym kura to r Li­
ceum  nż. C zarnocki zreferow ał 7ebrd  rym 
osiaqn ięc ia  Licoum w  pracy 5zko lnej g o ­
spodarcze ;, kulturalnej i sp o łeczne j, d o  
k onano  w  cięyu  roku 1938.

Z g ro m ad zen i n a  do -ocznym  zebran iu  
spraw ozdaw czym  pracow nicy Liceurr Krze 
m ien iecŁ iego  uchwalili w ydaw ać 1— 2 razy 
d o  roku , Pam iętnik Liceu.m K rzenr3n .ee . 
jt ie g y  , Huśłrujęcy ,1 ornaj* Ający. w szelkie 
osiągn ięć ,a  i p iany  Liceum w dz iedz in ie  
naukow ej, sp o łeczn e j i go so o d d rcze i. .0- 
m itat redakcy jny  „Pafiriętuika" sk ładać  się 
o ę d i ie  z o ra c o w r kow Liceurr.,

— Zjazd obyw ałelslu  OZN w Krze­
mieńcu. W  K rzem ieńcu o d b y ł się zw oła­
ny p rzez  orgamtizację p o w ia ‘ow ą OZN 
ziazd obyw ate lsk i, w k tó re g o  ob rad ach  
wzię*o cśdiiai o k o lp  70 o só b  z Krzem eń 
ca i p o w . k rzem ien ieck iego  R eferaty o  za 
ga dni en  i ech  go sp o d arczy ch , spo łecznych  
1 fculturaino-oświetowycr* pow iatu  w y g ło ­
sili s ic ,o s ia  pow iatow y  N uam kow skl, ku­
rator Liceum K rzem ien ieck iego  C zarnock5 
1 prof. U rbański, w ysuw a!ąc  k o nk re tne  po  
stulały, k tó re  z jazd  p o  d łu ższe j dyskusj5 
uchw alił w  form ie rezolucji. Na zakończa­
n ie  po stan o w io n o  w ystał d e p e s z e  d o  P a­
na P rezyden ta  RP I M arszałka S m igtugo  
R ydza.

— Uroczystość łuckiego batalionu Obrony 
Narodowej. 6.1 w kościele gam teonowym  
odbyło się uroczyste wspólne nabożeństwo 
dla oddziałów łuckiego batalionu Obrony 
Narodowej, po którym  nastąpiło  zaprzvsię- 
łem e tych oddziałów  na placu miejscowego 
pułku piechoty. Odbyło się również wręcze­
nie darów, ofiarow anych bałalionow i prz-z
społeczeństwo łuckie. Uroczystość, w  której 
wzięli udział przedstaw iciele władz, wojska 
i społeczeństwa została zakończona defiladą.

OSZMŁAŃSKA
—  P o sied zen ie  W ydzia łu  P ow ia tow e­

g o . 4 bm, w G szm iunie 0 0 0  p rzew o d n ic t­
wem starosty pow io tow egc o d b y to  się 
p o s ie d z e n ie  W ydzia łu  Pow  p ło w eg o  w 
ob ecn o śc i w szystkich w ójtów  gm in, na któ 
rvm p oza  o m ó w :en iem  sp raw  natu ry  g o ­
sp o d arcze j i ekonomiazme" pow ia tu  zo­
sta ły  za tw ie rd zo n e  h u d ż e ły  gmin w iej­
skich, p rzew ażn ie  w  n m a c h  zesz ło rocz­
nych. W  zatw ierdzonych  b u d że ta ch  sipót- 
czynnik sam o istnego  p o d a tk u  w yrów naw ­
czeg o , z w yjątkiem  nielicznych w y p ad ­
ków , p o zo sta ł ten  sam.

Z p rzew idyw anych  inw estycyj p ro jek ­
tow aną jest b u d o w a  2 hydroelek trow n i «  
m. K rew ie i Dzlewlemszikach, b u d o w a 6 
szkół pow szechnych  w  poszczegó lnych  
gm inach oraz w ykończen ie  b u d u iace  się 
szkoły w  Holszainach,

TEATR I MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— „Sędzia z Zalam el" v  T eatrze na Po­
hulance! Dziś, we w torek dn. 10 stycznia c 
godz 18 (6 wiecz.) świetna komedia Calde- 
r m a „Sędzła z  2 ,aiam fci“  w przekładzie poe 
tyckim Edward? Porębowicza, w Insceniza­
cji dyr. Kielanowskiego. Muzyka prof. T 
Szełigowskiego Ceny p o p u ia ,-?

— lutro, w środę dn. 11 I. 1939 r  o g. 
20 ,’Galązka Jfozmarynu".

— Dzisiejsey koncert w Teatrze na Poho 
lance! Dziś we wtorek dnia 10 styrznn; o 
godz. 20 30 wystąpią w Teatrze na Poljulao 
ce w wieikim koncercie — utalentow ana 
znakom ita śpiewaczka H alina Zboromlrslra, 
która po pNmych powodzenia ien»,avch 
iwycli vsrvstępaet. w Mediolanie, Bolonii, Ba 
ri Sań PeMegrino i innych m iastach w łos­
kich, da się obe~nie poznać W ilnu, oraz zna 
komity skrzypek-wirtonz Aleksandr Pole­
ski. wystepniący dotąd zagranicą. W pro 
Eramie: Beliini, Karłowicz. Mascagni, Mas- 
lencf, Puccini, Vcrdi oraz Bach Chopin i Pa 
ganini Cenv speri dne.

— Prem iera r Teatrze na Pohulance! W 
końcu bieżącego tygodnia rozpoczną się w 
Teatrze na Pohulance wystęny y Nuny Mto
dzieiowskiei-Szczurkiewirzowpj, k tóra kreo 
wać bedzle główni) role w szTuce W alentrny 
Aleka,ndro.svicz p. t. „JE J SYN", Reżyseruje 
Dyi L. Po.bóg-Kielanowski

YFATR M U7YC7NY LUTN'A".
— W ystępy J  KnIczyekiej. Dzid Ren ia 

TTnra^n-Stowa f.Uczymy tańczyć Lambeth 
W alk‘a".

 N aihllższa prem iera w ,.Eiitnl“. Na sn
botę 14 hm w yzna-rnno prem ierę tw .etnej 
operetki Ja co i ego ..S' b t111", k tóra dla Wit 
na jest zupełną nowością. Rotę tytało-wą 
kreować bedzfe T. Kułczycka. W iełką Ksic*
nę __  pnęfać w sztuce nieriiit'’rn ’e (nudna
i wvmagaiąca wielkiego ta e ałn — B Ttal- 
tnirska. Baletmistrz J CiesieisKi przygrto- 
nąiie nowe baloty z n tzratcm  M Mnrtćwny. 
nperetka ta wszędzie z s r ^ e a  miała wiel­
kie powodzenie Reżyser W. R rrh tąr.

  Zimińska t Rn«1o w .-l-utni" W  nie
dzielę 15 hm ndheozie d? w ..Lirtn' o k. 
8 30' niezwykle atrakcyiny wieczór bnm orr. 
który wywołał wielkie za nteresowanip 
Udział htora tak pomularnt i tub!ani an y  
Se-i, jak 'Umlóskn i Bodo

— W leezór rh an ln a . Rnr?| Koeznlskl w 
',T,ntnlu. Najsławniejszy w Enrooti odtwór 
ra dzieł Cbonina, rodak nasz Rani Foczalsl i 
w środę 18 bm. da recital w „T.ulri

Szwajcar!* n ie  tylko z b ro . się, lecz i baw t 
się w w ybory  najpiękir iejsze) sp o śró d  p :ę  
knyoh Szwajcareis. O to  now a „Mls« Szwaj 

caria"  19-lełnia pan n a  Bru”

Nożownik skażony na 3 lata w ęz en'a
O i zemdlał ona dostała ataku histerii

Sąd Okręgowy w Wilnie skazał wczo­
raj na trzy lata więzienia, z pozbawieniem 
praw obywatelskich na okres 5 laf, nieja­
kiego Władysława Mackiewicza.

Mackiewicz usiłował skraść z podwor

Bencel Gurwlcz, który pogonił za Mackie 
wiczem i zatrzymał go. Wówczas złodziej 
wydobył nOi I zranił Gurwiiza klikakrol 
nie w rairię.

Mackiewicz po wysłuchaniu wyroku

R A D I O
6 57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik porań 

ny. 7,15 Muzyka z płyt 8.00 Auftycj dla 
szkół. 8.10 Program  na dzisiaj. 8,15 
ka poranna. 8,50 „Razem w walce o )»tro“
-  pogadankę dla kobiet prowadzi Czesława 
Monikowska. 9.00 Przerw a 11.00 Audycja 
dla szkól. 11.15 Popularne utw ory fortepu 
nowe i skrzypcowe. 1157 Sygnał czasu i h«J 
na! 12.03 Audycja południowa. U 00 W iadu 
mości z m iasta i prow incji. tt.Ofir.Sprawi 
wńe.iskie- O nowy typ człowieka -  pogada*, 
ka A. Olecnnowicza. 13.16 Muzyka polski
14.00 Przerwa. 15.00 Audycja dla młoĄzieźl 
15.15 Matą skrzyneczkę dla -dzieci miejskich 
orowadzi Ciocia Hala. 15.30 Muzyka obi io 
wa. 16.90 Dziennik popołudniowy 16.08 Wia 
domości gospodarcze. 16.20 Przegląd *v tua 
ności finansowo - gospodarczych. 16.3(1 
T ranskrypcje fortepianow e Franciszka Lisz­
ta. 16.50 Kino dźwiękowe '— pógacialika.
17.00 Pom anse w irvk D. DanczeWskiego— 
wiolonczela. 17.20 Pomoc Zimowa — felie 
ton. 17.35 Z pieśnią po kraju . 18 00 SyłwetTr 
sportowców. 18.05 Muiz.ka instriiirentolna. 
18.20 „Pechowy płaszcz" — gaw ęla Citilki 
Albino we}. 18.30 Audycja dis.'- robotników.
19.00 Koncert m z r \ :vkowy.20 35 Audycje Jn  
form acyjne. 21.00 Koncert symfoniczn 
kona O rkiestra Symfomczn.a pod dyr K. fa 
duiaka, I. Niemenczewska — fortepian 22.00 
„Cyklon" — powieść mówiona. 22.15 Muzy 
ka taneczna. 22.55 Rezerwa programowa.
23.00 Ostatnie wiadomości i kom unikaty. 
23.05 Zakończenie program u.

ŚRODA, it.ia  11 stycznia ‘939 r.
6.57 Pieśń poranna. 7.Ol) Dziennik porań 

ny 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Program  na dzisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna 8.50 Odcinek Droży. 9.00 Przerwa.
11.00 Audvcia dla szi ół. 11.25 Koncerl svm 
foniczny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Audecja południowa. 13 00 W iadomości z 
miasta i prow incji. 13.05 ChwPka Przyspo 
sobienia W ojskowego Kobie*. 13.10 Koncert 
muzs-kl lekkip i. 14.00 Przerwa. 15 00 Nasz 
koncert — audycja dla dzieci. 15 30 Muzyka 
obiadowa w wyk. O rkiestry hozci Wil. 10 00 
Dziennik popołudniowy 16 05 W ;ado.nmści 
gospodarcze IR.20 Dom i szkoła IR 35 Pieś 
ni w w ykonaniu Krystyny Madejskiej. 17.00 
..l egion Dolski w Finlandii" — odczyt. 17 15 
Muzvka taneczna. 17 50 „Polskie sukcesy 
szybowcowe" — pog. 17 57 A ud re ją  KKO 
18.0C Snon-t na wfci. '8 0 5  Kwadrans cvtry 
w wvk. W ’tolda Jodko. 18.20 Gra Wd.heśm 
Backhaits 18.30 Nasz jezvk. 18.40 Dv-kutui- 
my: „Rekord czv zdrowie". 19 09 Knnrprt 
rozrywkowy, 20 35 Audycje inform acyine.
21.00 Recital chopinowski w wyk Jan :nv 
W ysockiej - Ochlewskici. 21.30 V 'ieezór au 
lorski Juliusza Kaden Bandrowskieco. 22.00 
Tpka w ileńska: „Spór o au torv teł“ dialog w 
opr. d r S. WaWTzyńezyka i K 5n:-rr7PTik 
22 15 Nowe nagrania z płyt. 23 09 Ostatni* 
wiadomości i kom unikaty 23.05 Zakończenie 
programu

, M. I-W -W — -------------—

i*' /  -y;. -S ft-h /?■'*'•%■ \  v t'

Ż ydow ski p o s te ru n ek  w ojskow y w Pd es ty
n ie  rvad b a ry k ad ę  w jednym z m iesteczek

c ' pob ję tych  o g n ie r r  w o;cy .

  j—— „u .u^« im  uDwoaowa ka, domu nr. 6 przy uł. Bazylianskiej u- ' zemdlał, żona jego, obecna na sali, dosta
o m a id a  P. W . w N ow og ró d k u  o rgan ,zu - I przęż końską. Zauważył ło poszkodowany | ła ataku histerii. (c)

75-letni Lloyd G ec raes  iest zam iłow anym  
r o h :ikie.m, szczegó ln ie  zaś lubi p iacc w ać  
na swej farm ie w o g ro d n e ,  gd,z,e w łasno 
reczn ie  o p a tru je  d rzew ka i d ozoru,ie  ro 
b ó t. Ne zd jęc iu  L toyd G e o rg e s  udzie la  in 

strukcyj og rodn ikow i

U nas mrozy i zaw ieje  śn ieżne, w A u­
stralii u p a ł) i pożary  (patrz kronika te le . 
graficzna). M aty b rzd ąc  z australijsKiej fer 

_ my rozw iązał ł r u d re  zag ad n ien ie  och łody  
w  d n ie  upalne.



I „K U hJER " (466o).

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w a r o w i  
i  l n i a r s k a  w  W i l n i e

z dn ia  9 stycznia 1938 r.
Ceny za towar średniej handlowe] ja­

kości, za luO kg. parytet Wilno, przy nor- 
htalne) taryfie przewozowe] (len za ilOUO ko 
I - ta  wag. s t  zał.) Ziemiopłody — w ladun 
kacn wagonowych, mąka I otręby—»  mniej- 
■zych Ilościach. W złotych i 
t y t o  I Itand. 696 g/l 14.50 15 .-

.  H ,  670 .  14 -  14.50
j-.M nł i I „ 748 „ 20.90 21.—

II .  726 „ 18.5 > 19 -
•M zm .eń l .6 7 8 /6 /3 . um sł) — —

II .  649 i  .  15.50 16.—
-  HI ,  620,5. (past) 1 5 . -  15.50 

OwIm  I .  468 ,  14.25 14.75
n  .  446 .  13.— 13.75

.  630 .  18.— 18 50

.  610 .  17.50 1 8 .-
Mąka zytnl* g a t I 0—30% 30 — 30.75

• » .  I U—55% 2-1— 27.75
.  .1 1  50—65% — —
• .  razowa do 95% 20.25 21.25

Mąka pszen. gat. I 0—50% 37 25 38.—
• .  .  I-ń 0—65% 35 75 36.50
•  .  ,  11 50-60%  3 0 . -  30.75

,  Il-fl 50-65%  — -
• .  .  111 65—70% 18 75 19.25
» i  pastewna 15.— 15.50
•  ziemniaczana .Superior*  33.50 34.—

.P r im a ' 32.— 32.50 
Otręby żytnie prrem  s ta n d ..  10.— 10.50 
O tręby pszen. śrea . przem .stand. 11 — 11.50 
Ayka 17.— 17.50
Łubin nleDieskl v. 9.50 10.—
Siem ię lniano b. 90% f-co w. ». z. 49.— 50.— 
Len trzepany Wołożyn 1850.— 1900.—

> ,  HorodzleJ 19^0.— 2030.—
.  .  Traby 1630.— 1670.—

M'ory 12 0.— 1310.—
Len czesany Horodzle) 2190.— 2233.—
Kądziel horoazlejska 1580,— 1620.—
Targanlec m oczony 640.— 680.—

.  Wolożyn ■* 860.— 900.—

Cany nabiału i Jaj
Odd. lał w. eński Zw. Spółdzielni

9.1. 1939 r. następujące ceny nabiału
1 jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3.10 3 40
stołowe 3.00 3 30
solone 3.00 3.20

Sery za 1 kg: hurt detal
edamski 2.30 2.60
litewski 1.75 2 Ou

Jaja 1 kg 2.40 2.60

Ceny ryb
za czas od 31.XI1 do 6.139 r.

nurt d e ti
Karp żywy I gal. 1.60 1.8o
Karp śnięty — __
Szczupak żywy wybor- 2.Z0 2.50

* „  średni 2.00 2 20
„ śnięty wybór. 1.60 2.00
„  śnięty pólwybor. 1.60 1.80
„ śnięty  średni 1 30 1 40

Leszcz śnięty wybór. 1.60 ŁbO
,, „ pórwyDór. — —
„ „ średni _  __

Węgorz śnięty wybór. — __
„ * póimyb. — _

Okoń pólwyD — 1.80
średni — 1 60

„ drobny f\ 1 B 0.60 0.80
Ploć średnia 0.80 l.CO

„ drobna fl 1 fl 0.60 8.00
Karaś pólwybor. 1.70 2.00
Lin żywy drobny _  —
„  śnięty  wybór. — __
n n pólwybor. — 2.00

Sygnatura: Km. 281/33.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

H> nornik  Sądu Chodzkiego w Szczuczy­
nie N owtrgróizkim K Sagatowski m ający 
k'a«ęela.t»ę w Szczuczynie Now. ul. P iłsud­
skiego Nr. 133 na podstawie art, 6t2 KPC 
po Ja  je do publicznej wiadomości, że dnia 10 
lutego 1939 r. o godz. 9.30 w kol. T urla  — 
m łyn gm. i pow. ozczrczyrukiego udbędzie 
się 1-sza licy tac ji ruchom ości, należących do 
Wikto-ra Manickiego składających się z moto 
ru  t a  gaz ssany f. „G. L u ther“ o mocy 40 
knni. perlaku z przyrządam i, kamieni młyń 
•kich, wagi dziesiętne' i innych, oszacowa­

nych na łączną sumę zł. 4540,
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 23 grudnia 1938 r.

Kom- m ik  (—j Sagatowskl.

OgłoszeiHe
Niniejszym podaję do wiadości, że ter­

min spraw dzania wierzytelności Szymona i 
Antoniny Meysztowiczów, właścicieli maj. 
Gi ora nony, gm. llpniiskiej, pow iatu lidzkie- 
go, wyznaczony został na yodz 10 dnia 11 
stycznia 1939 roku w W ojewódzkim Urzędzie 
Rozjemczym w Wilnie przy ul. O strobram ­
skiej 19

Lista wierzytelności maj. Gieranony wv- 
ł  lżona będzie w okresie od stycznia do 2 lu 
lego 1939 roku w W ojewoazŁtm Urzędzie 
Roromnczym. \T  lym term inie interesow ani 
wietrzy ci eiie nędą mogli zaskarżyć p ostano ­
wienie nadzorcy co do w pisania lub niewpj 
sania na listę ich wierzytelności na rę-e 
PrzewoJniczącogo Urzędu Rozjemczegfl w 
Wilnie.

Nadzorca Józef Pawlowsk1.

N um er akt. Km, 963/33 r.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w Nieświeżu 
Stanisław  Sienkiewicz m ający kancelarię w 
Nieświeżu ui. Albiańska Nr 24 na podsta­
wie art. 676 i 679 KPC podaje  do publicznej 
wiadomości, że dn. "2 II. 1939 r. o godz. 10 
w Nieświeżu odbędzie się sprzedaż w drodze 
puDiicznego przetargu należącej do d łużni­
ka Samuela H orbacewicza nieruchom ości 
ziemskiej, sk łada ją :e j s ię -fi  około 27,1 ha 
gruntu różnego rodzaju i zabudow ań, poło 
żonej w folw. Świteź, gm łańskiej, pow. 
nieświeskiego. woj. - owogródzkiego.

Nieruchom ość ta niema urządzonej księ 
gi hipotecznej.

Nieruchom ość oszacowana została na su 
mę zł 22.800 cena zaś wywołania wynosi 
zł 17.100.

P rzystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł, 2 280
1 zezwolenie W ojew ody Nowogródzkiego na 
nabycie tej nieruchom ości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie a l­
bo w takich papierach wartościow ych bądź 
książeczkach w kładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśc ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu b ­
licznym obwieszczeniem nie będą podane ao 
wiadomości w arunki odmienne

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
pT zed  rozpoczęciem przetargu nie złożą do 
wadu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egzekucji 
I że uzyskały postanow ienie właściwego są­
du nakazujące zawieszce ę egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygod przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można p rze­
glądać w sądzie grodzkim w Nieświeżu, ul. 
Albańsl a Nr 24, sala Nr 3.

Dn.a 5 stycznia 1939 r. i
K om ornik St. Sienkiewicz.

Nr. Km. 86/38 r.

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
K om ornik Sądu Grodzkiego w Nowo- 

gTÓdku I rew iru, Antoni Biruła, m ający kan 
eelarię w m. Nowogródzku przy ulicy 3-go 
Maja Nr. 4, na pod ' -wiie art. 676 i 678 KPC 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25 marca 1939 r. o godz. 9 w Nowogródku 
w Sądzie Grodzkim odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Adeli Aleksiukowej n ieruc ' omoś 
ci m iejskiej, położonej w m. Nowogródku 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 3 Nr hipot. 
1432, oszacowanej na sumę 16.500 zt. Cena 
wywołania wynosi 12.375 zl. L icytant wi 
nien złożyć rękojm ię w wysokości 1650 zło 
tych.

Nowogródek, dnia 31 grudnia 1938 r.
K om ornik (A. lUruIa).

Km. Nr. 104/38 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w Nowogrod 
ku I rew iru, Antoni Biruła, mający kancela­
rię w m. Nowogródku przy ulicy 3-go Mr 
ja pod Nr 4, na podstawie art. 676 i 679 K. 
P. C. podaje do publicznej Wiadomości, że 
dnia 25 marca 1939 r. o godz. 9 w Nowo­
gródku w Sądzie Grudzkim odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Adeli Aleksiukowej 
nieruchom ość, miejskiej, położonej w m. No 
wogrodku przy ulicy Ogrodowej pod Nr. 5, 
Nr. hipot. 34ł)l, oszacowany na sumę 67.000 
zł. Cena wywołania wynosi 50.250 zł. Licy­
tan t winien złożyć i jkoim ię w wysokości 
6700 złotych

Nowogródek, dnia 31 grudnia 1038
K om ornik A. Biruła.

Z POWODU POGRZEBU

ś. p. r  r se n u tc z a  i i k c k o w i
Prezesa Rady Naczelnej Staroobrzędowców w Polsce, b. S enatora R. P.

w dniu dzisiejszym Kino „CA SINO" będzie nieczynne
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PREMIERAI Prestiżowy film 1939 r. Fum, o którym mówi caiy świat

POLA ELIZEJSKIE
( R e m o n t o m  l e s  C h d n i p *  E l l s e e s }

Potężne arcydzieło, które wyczarował, sfilmował, wyreżyserował ł za­
grał S  a  ch a G u i irąj  W pozost. rolach: L ud en  B aroux

I J a cq u elln e  D elubac na czale 109 gwiazd sceny i ekranu 
ATRAKCJE 1 flriTUflLIn. — Na prem , honor, bil, l ulgi nieważne. Pocz. o 4-e

P A W |  Dla uniknięcia natłoku prosimy o łaska­
we przybycie na wcześniejsze seanse cd g. 2-eJ|

KrótewnaStiieika
Początki punktualnie: 2, 4, 6, 8 i 10.20 

Kino RS i Dziś poczati c o godz. 4 ej. Długo oczekiwany film, który ocza

I I Z O H R G
ruje cale Wilno. Wielki film rom antyczno-aw antum iczy w ko­
lorach naturalnych p. t.

< <  W ról, g 'ów nych: Bohaterski BoL L lv'nuston oraz 
urocza h ea th e r flngel. Piękny dodatek  k o lo ro w y  
p. t. „A w an tu ry  w  cy rk u *  oraz aktualia

Chrześcijańskie kino Chluba produkcji polskiej 1938 roku. Wielki d ram at życiowy

swiąiowidj „Druga młodość"
Kobieta, którą wielka miłość uczyniła znow m ljo ą  i zdobywcząl O b s a d a :  Gorczyńska 

WysocKa, Ćwiklińska, Wiszniewska, Junosza-S tęnow sH , Cybulski, Zacharewicz I In. 
N aaprogram : DODATKI. Początki seansów  o c ó iz . 4, w święta o  godz. 1

/ £
K I N O

MU74
Nowogródzka 8

D ziśl wspaniały film muzyczny z udziałem  slynnei KAPELI 
CYGAN KIE! ALFREDA RODE

J  V. jT* 7, v .M fc, ilK -*} \i _ '
' CzaiowuŁ muzyka cygańskal Piosenkil Tańcel Hurtiorl Teinpol Werwal

.- *  i •
Dziś. W zruszający d ram at społeczno-obyczajowy studenckie!OGNISKO r

dzielnicy Paiyia p. t „ZAWINIŁAM"
W roiacp glówiąych ; f t  U a r t k u X  \  C h f c T J t S  V
Natlprogrami HitOZiiAICONR DODATKI. Pocz scarn. o 4-e.|, w nledz. i o 2 ej. 
     —  -

Jri iź.; ' n* iK I N O  >v„i Dziś D ram at ludzkich serc l nam iętności, rzucony na  fascynujące 
Rodziny K ole jow i t l ,  a k r .t  ie j wojny...

„Droga do sławy"
Obsada: Fredric Maren, W arner B exter Llonel Barrym uve lunę Lang I Inni
N adprogram : DODATKI. Początek codz. o  g. 4, w niedziele i święta o q. ?. p p.

. .  b jadnak naltepial kuolsz
D O B R E  F U T R A

w znane ' hurtowni
S  W  I  «  S  H  f

Wilno, N-enuecka
(I-o piętro) róg Rudnickiej 

Sprzedaż detaliczna po cenach hurt.

• A

HR0Z0L-.6qsecki
O ryginalną ir.aść MROZOL „Gąseckie- 
go“ skutecznie usuwa zaczerwienie­
nia, obrzęk oraz zoakonficie leczy 
ranki i owrzodzenie powstałe na sku 

tek ODMRROŻENIA.

. -i vsz

LEKARZE
R im r m m m u ł i u m m u n m tMww

DR M ED . JANUN.A
F a traw . t  ju rtz e n k o w  a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kot lece 

uL Jaglrlh ińską l l  m U, teł. 18 66. 
Przyjm uje oć 6 do 7 wiect.

d  o  k  r  o  r. 
Z e l d o w l c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych od godr, L I I  5—8 w.

D O R  T O n
Ze:di>w tezowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzt ■ 
dów moczowycli od godz. 12—2 i 4—7, ul. 

W ite/laka Nr 28 m. 8, tel. 277.

D C  K T O fi
B l u ń t o  w i c z

choroby w eneiyczne. skórne i nnn zoptclo - e 
ul. W ielka 21, tel. 921 Przyjm uje od godz 

9 - 1 3  I 3 - 8 .

D O K T Ó R

M . i Ł & t c r n a n
Chor. weneryczne, skórne i moczopłciowe 

Szopena 3, tel. 20 74.
Przyjm uje 12—2 i 4—8.

^ AKUSZERKI
A K U S Z E R K A

i ^ r i a  U k n u r o w b
przyjm uje od godt. 9 rano do godz 7 *ierz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—° tóg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

JJkAAZZZA.Z.AAZAZa.ZZZ.̂ ..ZZi kAZAiZZZU-1 I

Hanrisl i Przemysł
Balowe, w lzjiow e SUKNIE, kwialy, to r Ii 

ki W. NO\v ICKl, W ilno W ielka 30, lei 30 08 
jedw abne pantofelki, pończoszki, bielizn*.

■ u -  , ... ,    . ...-------J  0 ------—

PlŁKA m echan!. zna dźwigniowa do cię 
cia szyn i dźwigarów, nożyce dźwign we 
motorowe i ięczne do cięcia żelaza w róż­
nych form ach do grubości 40 mm, również 
do blachy, dziurkarki oraz sztance śrubowe 
dostarcza po cenach fabrycznych Inż. 
Weimgriin, Kraków, Grobie 19.

i i i i m ł i ł j i ł . i i i i i i i i ł n . i i . . . i . . Ł . . Ł  A aj

fft»pr'C i SEtrsc&la^
ŻURAWINY zakupię 3 do 5 ctr. tygod 

niowo. Ofertę z podaniem  ceny tocó Poznań 
uprasza się pod nr „53,46“ do „Par' Poz­
nań

JAMNIKI czarne podpalane szczenięta ra 
sowe—po 10-15 zł do sprzedania, ul Auto- 
koiska 39—3.

ZĘBY SZTUCZNE kupuje L. Minkier, ul. 
W ileńska 21. ' -1
U A ia i i i iU ii iU iA ii i iA ii& u a iu A a ia i i

Wauka i W ychowanie *
KURSY korespondencyjne: 1. Ogólno­

kształcący (zakres gim nazjum i liceum). 2. 
Handlowy (buchalteria, skarbowość I t. d.|, 
3. Języki obce (angielski, francuski niem e- 
i-ki. włoski). Oołata 5— 10 zł. miesięcznle- 
Zapisy listowne (ze znaczki am na odpo­
wiedź): W ilno 9, poste-restante, „Kursy".

BEZPŁATNIE NAUCZY SIĘ P1SAÓ NA 
MASZYNIE każdy dwudziesty na Kursach 
w W ilnie, W ileńska 52—6.

R O ZriE
KLISZAhNIA j,GRAFOriIEM IA“ Wiinó, 

św. Michalski 6. W y' vórnia chrześcijańska 
klisz do druik’i na cynku, miedzi i mosiądzu, 
kreskowe i siatkow e jedno 1 wielobarwne. 
Solidne i term inowe wykonanie. Ceny kon­
kurencyjne.

ZAMIENIAMY używ aną garderobę na 
pierwszorzędne m ateriały  bielskie. Zgłasza­
my się na telefoniczne wezwanie. Dzwonić 
tel. 7-22 w godz 10-13 i 17-19. ' ;

ZGINĄŁ bronzow y jam nik  2-letni, wabi 
się „Czaruś". Odprowadzić za wynagrodze­
niem: ul. Zarzeczna 14—7. Przywłaszczenie 
będzie ścigane sądownie.

ZOSTAŁ ZGUBIONY na ul. Szopena * 
w piątek 6 bm. męsid złoty zegarek „Cyma"
Uczciwego znalazcę upTaszr się za wyna 
grodzemem dostarczyć na ul. Szopena 3 ra.
18. lub tefon. 19.53.

OSOBA inteligentna z W arszawy z dobrą 
kuchnią poszukuje pracy do jednej lub dwo/ 
ga osób. Adres Bazyliańska 9—7.

CBS ."Ali li J M aągs- 'w -..;1* ~

REDAKTORZY DZIAŁÓW a W ładysław  A bram ow icz — spraw y kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Lidy: M aria A leksandrow fczow a — wiadomości z Wołynia; Z bigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz 
H ołubow lcz — sprawozdania sądowe i reportaż „specjalnego wysłannika*, W itold K iszkis — wtad. gospoaarcze i polityczne (depeszowe i fełef.); E u g en ii M asle jew ska-K oby lińska  — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
K az m ierz Ł ęczycki — przegląd prasyi Józef M aśliński — recenzje teatralne; A natol MIkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; J a ro s ła w  N ieciecki — sport; H elena R om er — recenzje książek; E ugeniusz

S w ianiew irz  — kronika w ileńska; Józef Św ięcicki —• artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Adminisir-cja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródeK , Bazyliańska 35, tel. 169: 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow fcze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołoźyn, Wileika, G łębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B,

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 g r.,w  tekście 60 gr., »a tekstem 
3C gr, droDne 10 gr za wyraz, Najinihesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słow. W yrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń dc odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za w. rsz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-iatm wy, za tekstem i0-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o doszeń i nie przyjinuie zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmować > w godz. 9.30 - -  16.39 i 17 — 20.

W ydawnictwo .Kurjer Wileński* bp. z o. o. D ru k . , Z n ic z * , W iln o , u l. B is k , E a n d u rsk ie g o  4 , te l. 3-40  t*oc*. u e . Kotiafewikic*o, wdeński u


